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Artyści radzieccy
podbijają serca Wielkopolan
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Drzed Zakładami Porce- 
Y lany w Chodzieży wi­

ta gości radzieckich prze­
wodniczący Zarządu Powia­
towego TPP-R E. Rutkow­
ski. Krótkie przemówienie, 
uściski rąk i... następuje 
zwiedzanie fabryki (w bia­
łych kitlach!). Od warszta­
tów witają delegację uśmie 
chy pracowników.

— Nie ma czasu na dłuższe 
rozmowy, chociaż chciałoby się 
dłużej pobyć we wzorcowni i 
porozmawiać z artystami — 
stwierdza poważnie W. Sizi- 
kowr, przewodniczący Związku 
Plastyków.

Wzorcownia wzbudza naj­
większe zainteresowanie na­
szych gości, którzy już pewne 
eksponaty znają z wystawy 
polskiego przemysłu w Mo­
skwie. Spotkanie z kierownic­
twem Zakładów, serdeczne roz 
mowy, obdarowywanie gospo­
darzy przez gości radzieckich 
podarkami (i odwrotnie!) — 
kończy wizytę w „Porcelanie”.

Potem Dom Kultury im. Mo­
niuszki. Sala wypełniona po 
brzegi. 150 miejsc dostawnych.

— Gdyby chociaż dwa kon-
certy wzdycha kierownik
Domu Kultury, p. Silski. Ale 
nic z tego. Artystów czeka jesz

Rewizja procesu
Ericha Kocha
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Rekord 
prędkości

Środowa „Prawda” po- I 
dała, że radziecki pilot — I 
oblatywacz Gieorgij Moso- ' 
Iow dsiągnął na jednosilni ! 
kewym samolocie odrzuto- ' 
wym przeciętną prędkość 
2,388 kilometrów na godzi- 
nę ustanawiając w ten spo 
sób nowy światowy rekord 
prędkości lotu. (PAP)

cze tego samego dnia Wągro­
wiec...

Sala serdecznie wita słowa 
powitalne przewodniczącego 
delegacji — W. Czerwowa. Tłu

*
Występy pary 
charkowskich 

tancerzy — Ol­
gi Bajkowej i 
Aleksandra Po 
powa przyjmo­
wane były en­

tuzjastycznie 
przez publicz­
ność. Specjal­
nie do serca 
przypadł taniec 
łabędzia z ba­
letu Czajkow­
skiego „Jezioro 
łabędzie” (na 

zdjęciu).

W Sądzie Najwyższym w 
Warszawie rozpoczęła się roz­
prawa rewizyjna jednego z naj 
bliższych współpracowników’ 
Hitlera — zbrodniarza wojen­
nego Ericha Kocha. Były gau-
leiter nadprezydent Prus
Wschodnich, szef zarządu cy­
wilnego na okręg Białystok 
oraz komisarz Rzeszy na Ukrai 
nę skazany został w marcu br. 
przez Sąd Wojewódzki dla woj. 
warszawskiego za zbrodnicze 
czyny dokonane na ludności 
polskiej i żydowskiej na karę 
śmierci.

Rozprawie przewodniczy sę­
dzia R. Kryzę. Oskarża proku­
rator J. Smoleński z General­
nej Prokuratury.

Jak dowiaduje się sprawo­
zdawca sądowy PAP, proces re 
Wizyjny Kocha potrwa ok 4 
dni. (PAP)

macz nie ma zajęcia. Wszyscy 
dobrze rozumieją słowa: po­
kój, postęp, współpraca. A po­
tem koncert. Wszystkie wystę­
py przyjmowane były gorąco. 
I „Rosija” w wykonaniu T. Bur 
cewej i „Zakochał się słowik 
w róży” — w wykonaniu W. 
Arkanowej — oklaskiwane by 
ły spontanicznie.

Występy baletu, to osobny 
rozdział. „Jezioro łabędzie” w 
wykonaniu Bajkowej i Popo­
wa pokazały publiczności jak 
można tańczyć.

Oczywiście nie wolno zapo­
mnieć o ostatnim soliście, be- 
niaminku zespołu — M. Manoj 
hi. Podbił on serca publiczno­
ści arią z opery „Kniaź Igor” 
i popularną ukraińską piosen­
ką „Ulica”. Już chciałoby się 
zmienić słowa tej piosenki i za 
miast „Ulica, ulica, ulica ty 
maja” zaśpiewać „Chodzież, 
Chodzież nasza”, bo i serca i 
uczucia publiczności pojadą za 
artystami charkowskimi...

J. K.

■Oszałamiającej ,,wspani ałe“

Nowe laury „Śląska^
P ierwsze przedstawienie, które odbyło się we wtorek wie- 
1 czorcm, przyniosło zespołowi „Śląsk” nowe laury. Jak 

stwierdza Agencja Associated Press, nowojorscy krytycy 
opisując występy „Śląska” używają określeń w rodzaju: 
„oszałamiające”, „wspaniale”, „fascynujące” i wszelkich in­
nych możliwych superlatywów.

Krytyk John Martin stwier­
dza na łamach „New York Ti­
mes”, że oczarowało go bogac­
two strojów ludowych i za- 

‘wrotne tempo tańców, które 
sprawna na widzach wrażenie 
„wirującej masy energii”. 
Zwłaszcza niektóre tańce — pi 
sze Martin — przyprawiają o 
zawrót głowy, tchną świeżo­
ścią, choć niełatwo jest je wy­
odrębnić z całości bogatego 
programu. Można być wyczer­
panym, kiedy kurtyna ostatecz 
nie zapadnie, ale z pewnością 
nikt nie zechce opuścić sali 
Wcześniej.

Walter Tcrry pisze w „New 
York Herald Tribunc” — ..Tak

ujmujący i porywający są ci 
polscy śpiewacy i tancerze, że 
każdy pragnąłby, aby nie dzie­
liła ich od nas rampa. Trady­
cyjne stroje są wspaniałe, a 
każdy z artystów — to czaro­
dziej”. (PAP)

Copisał AdenauerdodeGaulle’a?
Nagły wzrosi napięcia Bonn — Paryż

Tematem dnia prasy zachodniej jest sprawa treści listu 
Adenauera do de Gaulle’a, listu, który wysłany został 

przez specjalnego kuriera, co wskazuje na jego niezwykłą 
pilność.

Mimo, że treść listu nie zo­
stała ogłoszona, komentatorzy 
dzienników, zarówno francu­
skich jak i angielskich, nie ma 
ją żadnych wątpliwości na ten 
temat. Wszyscy, tak we Fran­
cji, jak i w Anglii niezależnie 
od orientacji politycznej dzień 
ników stwierdzają jedno i to 
samo: list świadczący o na­
głym wzroście napięcia w sto 
sankach między Paryżem a 
Bonn.

Przyczyną napięcia są sło­
wa premiera Francji Michel 
Debre, wypowiedziane w jego

Eisenhower odwiedzi
9 krajów Europy i Azji

Na cotygodniowej konferencji prasowej w dniu 4 bm. pre­
zydent Eisenhower oznajmił, iż 4 grudnia opuści Wa­

szyngton udając się w dwu i pół - tygodniową podróż, w 
czasie której odwiedzi 9 krajów Europy i Azji, a mianowi­
cie: Włochy, Turcję, Pakistan, Afganiątan, Indie, Iran, Gre­
cję, Francję i Maroko.

ostatnim przemówieniu na te­
mat formy udziału Niemiec w 
konferencji zachodnich szefów 
rządów oraz granicy na Odrze 
i Ńysie. Chodzi tu o ograni­
czenie uczestnictwa Adenauc- 
ra w czasie spotkania wyłącz­
nie do dyskusji na temat Nie­
miec i Berlina.

Według bońskiego korespon 
denta dziennika „Le Figaro” 
list Adenauera zwraca uwagę 
rządu francuskiego, że powyż­
sze słowa Michel Debre „wy­
powiedziane były w niestosow’ 
nej chwili i nie były szczęśli­
we”. Korespondent dodaje, że 
słowa te wywołały gwałtowną 
reakcję ze strony partii poli­
tycznych i opinii publicznej 
NRF. Oskarżają one Francję, 
że takie postawienie sprawy 
przez jej premiera świadczy 
wyraźnie o „francuskiej ten­
dencji odmawiania republice 
bońskiej równorzędnego miej­
sca w Pakcie Atlantyckim”.

Komentarze prasy brytyj­
skiej na ogół pokrywają się z 
francuskimi. Korespondenci 
bońscy „Timesa” i „News Chro 
nicle” piszą o ostrym sprzeci-

wie Niemiec Zachodnich w 
związku ze stanowiskiem de 
Gaulle’a i jego chęcią ograni­
czenia udziału NRF na pary­
skiej konferencji zachodniej.

PAP

W czasie pobytu w Rzymie 
prezydent zamierza złożyć wi­
zytę papieżowi Janowi XXIII. 
W Indiach prezydent obecny 
będzie na otwarciu w dniu 11

Od 1 stycznia 
„ciężki frank"

4 bm. odbyło się w Paryżu 
pod przewodnictwem prezyden 
ta Charles de Gaulle’a posiedzę 
nie francuskiej rady mini­
strów’. Na wniosek ministra fi­
nansów i spraw gospodarczych 
A. Pinay’a zapadła decyzja 
wprowadzenia z dniem 1 sty­
cznia 1960 roku „ciężkiego 
franka” (1 „ciężki frank” bę­
dzie miał wartość obecnych 
100 franków).

Rada ministrów zadecydo­
wała powszechną obniżkę opłat 
celnych przeciętnie o 10 proc. 
Zniżka ta jest konsekwencją 
wprowadzania w życie posta­
nowień traktatu o wspólnym 
rynku. (PAP)

grudnia światowej wystawy 
rolniczej w Delhi, w której 
biorą również udział Stany 
Zjednoczone.

Z krajów azjatyckich pre­
zydent Eisenhower uda się do 
Paryża na zachodnią konfe­
rencję na najwyższym szcze­
blu, która, jak wiadomo, roz­
poczyna się 19 grudnia. W dro 
dze powrotnej do USA zatrzy 
ma się na krótko w stolicy 
Maroka — Rabacie. Należy za­
znaczyć, że po raz pierwszy 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych udaje się z wizytą do
krajów Azji. Małżonka 
denta Eisenhowera nie 
mu towarzyszyła w tej 
ży.

Nawiązując do obrad

prezy- 
będzie 
podró-

genew
skiej konferencji w sprawie 
zaprzestania doświadczalnych 
eksplozji nuklearnych, prezy­
dent wyraził- pogląd, iż zgoda 
Związku Radzieckiego na po­
nowne zbadanie metod wykry 
wania eksplozji podziemnych 
stanowi nowy bodziec w pra­
cach konferencji. Zaznaczył 
on jednocześnie, iż Stany Zjed 
noczone nie wznowią jedno­
stronnie prób z bronią nukle­
arną. (PAP)

Poznań Plac. Wolnoicl wieczorem

Popularna poznańska „plajta” Plac Wolności — przybrała z biegiem czasu znów reprezen­
tacyjny wygląd. Zwłaszcza wieczorem, gdy jesienna mgła otula, miasto — jarzeniowe 

oświetlenie i coraz liczniejsze neony dodają śródmieściu wiele uroku...
fot. — K. Przychodzki

Jak podaje PIHM — zachmurze- 
nie duże, miejscami opady, w pół­
nocnej i północno-zachodniej czę- 
Sc’ kraju mgły i zamglenia. Tem­
peratura minimalna od minus 3 do 
P-Us S st., maksymalna od 4 do 8

• Wiatry słabe lub umiarkowa- 
5 z kierunków południowych i 

Wa-hodnich.

W Ibadanie (zachodnia Nige 
ria) otwarto pierwszą stację te 
lewizyjną w Afryce. Uroczyste 
go otwarcia stacji dokonał pre 
jnier zachodniej Nigerii Oba- 
lemi Awolowo. (PAP)

90-letni sum
udał się jeden z ostatnich 

połowów Franciszkowi Smo- 
luchowi ze Szczecina. Oto w 
jeziorku portowym złowił on 
okaz suma o wadze 47 kg i 
dorównującego wzrostem ro­
słemu mężczyźnie. Sum miał

Minister Lange 
opuścił nasz kraj

4 bm. wieczorem po 6-dnio- 
wej wizycie oficjalnej w Pol­
sce odleciał do Oslo minister 
spraw zagranicznych Norwegii, 
Halvard Lange wraz z małżon­
ką i towarzyszącymi osobami.

Kilka minut przed odlotem 
minister Lange złożył krótkie 
oświadczenie przedstawicielom 
prasy i radia.

Podczas pobytu w Waszym kra­
ju — mówił on m. in. — przepro­
wadziliśmy szczere i pożyteczne 
rozmowy z premierem rządu pol­
skiego a także z ministrem Rapac­
kim. Przedyskutowaliśmy wiele 
podstawowych problemów między­
narodowych i wyjaśniliśmy nasze 
stanowiska. Jakkolwiek nasze pun­
kty widzenia nie są zawsze takie 
same, rozumiemy nawzajem swoje 
stanowiska. Myślę, że leży w na­
szym wspólnym interesie kontyna 
owanie nawiązanych od pewnego 
już czasu osobistych kontaktów.

W naszych dwustronnych ste- 
nie ma żadnych drażli­

wych punktów. Jesteśmy wspólnie 
zdecydowani utrzymać i uynacnia^ 
nasze serdeczne stosunki. (PAP)

bowiem 
Sum 

sobie 90

aż 180 cm. długości, 
przypuszczalnie liczy 
lat. (PAP)

DONOSZĄ

NIE SZKODA „JAWY”?
Na ul. Głogowskiej prowa­

dzący w stanie nietrzeźwym 
motocykl „Jawa” 250 — An­
drzej Schultz wpadł na samo­
chód ciężarowy. W wyniku wy 
padku motocykl został zupełnie“ 
zniszczony a jego kierowcę, któ 
ry na szczęście nie doznał po­
ważniejszych obrażeń, przewie 
ziono do Izby Wytrzeźwień.

NIEOSTROŻNA BABCIA
Jadwiga Stefańska w wieku 

ok. 70 lat, nie uważała pod­
czas przechodzenia przez je­
zdnię ul. Głogowskiej i zosta­
ła potrącona przez tramwaj. 
Ofiarę wypadku przewieziono 
na obserwację do szpitala.

Bitwa powietrzna 
nad pustynią Negew

Jak donoszą z Tel Avivu, 
rzecznik rządu izraelskiego za­
komunikował, że w środę przed 
południem doszło nad środko­
wą częścią pustyni Negew do 
krótkiej bitwy powietrznej mię 
dzy myśliwcami ZRA i Izraela. 
Rzecznik .oświadczył, że cztery 
samoloty egipskie lecące na 
wysokości 7,5 kilometra wtarg 
nęły na odległość około 30 ki­
lometrów w głąb obszaru po­
wietrznego jego kraju. Po krót 
kiej bitwie powietrznej samo­
loty egipskie wyparte zostały 
przez myśliwce izraelskie.

Inną wersję incydentu poda-* 
je się w’ Kairze. Naczelny do­
wódca w’ojsk ZRA oświadczył, 
że w środę rano samoloty izra­
elskie dwukrotnie naruszyły 
obszar powietrzny prowincji e- 
gipskiej. W Kairze podano rów 
nież, że podczas wspomnianej 
potyczki powietrznej zestrze­
lony został jeden z myśliwców 
Izraela. (PAP)

W „IZBIE” TŁOK
Pracowity dzień miała 

środę Izba Wytrzeźwień.
w

Do
godziny 22 przywieziono tam 
21 „klientów”. M. in. po raz 
drugi w ciągu ostatnich dwu 
dni: Apolonię Zgiełc (Golina 
pow. Konin), która wraz z ko­
leżanką Janiną Komorniczak, 
(P-ń, Jeżycka 48 m. 2) wywo­
łała awanturę na ulicy. Inny 
„pacjent” — Ignacy’ Kusiak... 
regulował ruch na ul. Gwardii 
Ludowej i omal nie wpadł pod 
samochód, (of.)

Szturm na policję
W mieście Kanpur w Indiach 

północnych już drugi dzień 
trwają demonstracje ludności, 
która we wtorek usiłowała zlin 
czować policjanta pomawiane­
go o zgwałcenie młodej dziew 
czyny. Policja udaremniła sa­
mosąd, doszło jednak do star­
cia z tłumem nacierającym na 
siedzibę policji. Zabito 11 lu­
dzi, a 150 odniosło rany. W 
środę rano doszło znowu do 
zajść. Policja otworzyła ogień 
dx. demonstrantów, raniąc 12 
osób. (PAP)

Boński sąd chroni Oberlaenta
Komórka prasowa przy sądzie krajowym Bonn ogłosiła, 

iż na podstawie dotychczasowych materiałów „nie widzi 
punktu zaczepienia dla postawienia w stan oskarżenia” mi­
nistra rządu Adenaucra — Ob ?rlaendera. Bogate materiały 
świadczące o zbrodniach Oberłacndcra, popełnionych w cza­
sie okupacji hitlerowskiej we Lwowie, zgromadził Związek 
Ofiar Hitleryzmu. Organizacji tej grozi wskutek tego obecnie / 
delegalizacja. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wącbalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
nublicystyki — Eugeniusz Kśtz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-boli tyczny dn druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

OPINIE I MYSŁI»«

BUTA
„Deutsche Soldatenzei

tung’ bardzo szczerze
prohitlerowskie pismo, wy 
chodzące w Monachium— 
zaczęło publikować w od­
cinkach reportaż pt. „Oso­
biście w piekle warszaw­
skim”. Jego autor jest jed 
rym z ss-owskich uśmie- 
rzycieli powstania i opisu­
je swoje i swych towarzy­
szy broni bojowye przeżycia 
r. tego okresu. W dw7óch 
pierwszych odcinkach znaj 
dujemy bardzo sugestywne 
episy walk z oddziałami 
powstańczymi, przetykane 
lirycznymi refleksjami o 
bohaterstwie i duchu kole 
żeństwa hitlerowskich żoł­
nierzy. Jest w nich rów­
nież mowa o okrucieństwie 
Polaków, którzy mordow7a 
li bezbronnych niemieckich 
żołnierzy. Nieujawniony z 
nazwiska ss-owski żołdak 
pisze także, że powstańcy 
polscy byli „po zęby uzbro 
jeni”.

Wygląda na to, że będzie 
to bardzo długi cykl. Do­
wiemy się z niego zapew­
ne i o tym. że żołnierze 
Trzeciej Rzeszy chronili 
własną piersią warszaw­
skie kobiety i dzieci od za 
głady i że zniszczenie mia 
sta było dziełem samych 
powstańców.

Na marginesie tej notat* 
ki dwa cytaty dedykowa­
ne tym nielicznym którzy 
uważają, że Niemcy nigdy 
już nie zagrożą światu.

„Deutsche Soldatenzei- 
tung” drukuje od miesięcy 
listy jej wielbicieli, którzy 
potrafią pisać w7 taki oto 
•posób:

„Stwierdzam z zachw7y 
tern, że znalazłem wresz 
cie pismo wyrażające to, 
eo myślą i odczuwają mi 
liony przyzwoitych Niem 
rów”. J.Bach, Akwizgran

„Z zainteresowaniem 
wzrastającą sympatią czy 
tam Wasze pismo. Jestem 
w amerykańskim w7ojsku 
wykładowcą historii, a mo 

.ją specjalnością jest histo­
ria w7ojen”. Dr H. Giinthcr 
Frankfurt n. M.

Można sobie wyobrazić 
ezego pod wpływem lektu 
ry „Deutsche Soldatenzei- 
tung” pan dr Gunther na­
uczy swych uczniów z hi­
storii ostatniej wojny.

ZAP

Francja zrealizuje program
produkcji własnej bomby atomowej

Oświadczenie ministra Sousielie^a

Minister Soustelle, odpowiedzialny za francuską politykę 
atomową, oświadczył we wtorek w senacie, że Francja zre­
alizuje program produkcji własnej bomby atomowej, który 
uważa za „konieczny warunek obrony i niezawisłości naro­
dowej”.

Zapewnił on, że rząd francu 
ski podejmie wszelkie kroki 
ostrożności przy przeprowadzę 
niu wybuchu swej pierwszej 
bomby na Saharze i że zarzą­
dzenia w tej sprawie uzyskały 
poparcie Euratomu.

Soustelle podkreślił z naci­
skiem, że rząd francuski nie 
zrezygnuje z produkcji broni

jądrowej dopóty, dopóki nie zo 
stanie zawarta umowa w spra 
wie całkowitego rozbrojenia

cuski delegat w ONZ, Jules 
Moch, ma podobno zapowie­
dzieć, że Paryż zdecydowany 
jest zig: orować wszelką uchwa 
łę Narodów Zjednoczonych, 
sprzeciwiającą się przeprowa­
dzeniu eksperymentu. (PAP)

atomowego kompletnego Ładne kwiatki!

Uwaga - Wielkopolska!

Ostrzeżenie

40 tys. słów 
o corridzie

Znany powieściopisarz Er­
nest Hemingway przybył do 
Nowego Jorku po 6-miesięcz- 
nym pobycie w Hiszpanii.

Hemingway oświadczył re­
porterom, że zebranym w Hisz 
panii materiałem uzupełni opo 
wiadanie „Śmierć po połud­
niu” i że nowa wersja opowie­
ści o corridzie mieć będzie oko 
ło 40 tysięcy słów. (PAP)

zniszczenia wszystkich istnieją 
cych zapasów broni atomowej. 
Dodał, że wyekwipowanie ar­
mii francuskiej w broń atomo 
wą i przeprowadzenie próbnej 
eksplozji francuskiej bomby 
atomowej nie doprowadzi — je 
go zdaniem — do zaostrzenia 
stosunków między Francją a 
jej sojusznikami.

Dziennik „La Croix” powołu 
jąc się na koła miarodajne 
twierdzi, że francuska bomba 
atomowa gotowa już jest od 
szeregu miesięcy, a zwłoka w 
przeprowadzaniu wybuchu spo 
wodowana była jedynie ko­
niecznością przeprowadzenia 
prac przy budowie stacji ekspe 
rymentalnej na Saharze. Bom­
ba ta ma być silniejsza niż 
bomby zrzucone w 1945 r. na 
Hiroszimę i Nagasaki. Data wy 
buchu została ustalona i fran

Kt 10 minut — wlotu tucna

*

Kradzież 238. tys. zł...
Mechanizm działania był na­

stępujący: fałszowanie rapor­
tów dostaw i skupu żywca, wy 
stawianie na tej podstawie fik 
cyjnych kwitów, pobieranie 
dzięki nim gotówki. W ten spo 
sób „pracując” w pocie czoła 
Eugeniusz Mazurek, referent 
skupu żywca GS Rychwał 
(pow. Konin) przywłaszczył so 
bie ok. 233 tys. zł.

Śledztwo wykazało, że kra­
dzież w takich rozmiarach mo­
gła nastąpić jedynie wskutek 
nieprzestrzegania obowiązu­
jących instrukcji i to zarówno 
w GS-ie jak i w kasie spół­
dzielczej. W związku z tym 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu obok Mazurka stanie 
6 osób oskarżonych o udziele­
nie pomocy lub niedopełnienie 
obowiązków służbowych.

...i 76 tys. zł
Wstępne rozliczenie w księ­

garni „Domu Książki” w Śre­
mie wykazało 341 zł manka. 
Jednocześnie komisja powoła­
na do oceny zalegających ma­
gazyn laurek stwierdziła, że 
kierownik — Marian Grobelny 
wprowadził ten towar do skle 
pu bez rachunków. Do spisu 
podał, źe laurki są warte 51 
tys. zł, natomiast rzeczywista 
ich wartość nie przekraczała 
12 tys. zł.

Ujawnienie jeszcze kilku in­
nych kombinacji pozwoliło 
dojść Prokuraturze Wojewódz­
kiej do wniosku, że Grobelny 
przywłaszczył sobie 76 tys. zł, 
a powstały niedobór maskował 
laurkami, (ak) ,,

Konie i waluta
Stefan Sierakowski — han­

dlarz koni z Leszna i jego syn 
— również Stefan, oficer ma­
rynarki handlowej, zam. w 
Gdyni, zostali oskarżeni przez 
Prokuratora Wojewódzkiego w 
Poznaniu o nielegalny obrót
wartościami dewizowymi.
Śledztwo wykazało, że Stefan 
senior rozpoczął handlować 
amerykańskimi i kanadyjskimi 
dolarami w 1950 r., przy czym 
za pośrednictwem syna m. in. 
sprzedał Michałowi I. — 102 do 
lary USA za 25 tys. zł. Do tej 
ciekawej sprawy jeszcze po­
wrócimy. (ak)

Zderzenie
dwóch samolotów

W stanie Maine (USA) dwa 
amerykańskie samoloty woj­
skowe zderzyły się we wtorek 
w powietrzu. Piloci obu sa­
molotów zginęli. (PAP)

Skończyła się męka wysiady­
wania pod suszarką u fryzje­
ra. Dzięki wynalazkowi Fran­
cuza pana Albert po 10 minu­
tach włosy są zupełnie suche. 
Na zdjęciu: Modelka w chwi­
lę po uczesaniu jej obserwuje 
z zegarem następną „deli- 
kwentkę'’. Swoją drogą — cze­
go to nie robi się aby „ułat­

wić" życie kobietom.

Fot. — CAF

-NASZ JUBILEUSZ

wygrać możesz 5oo.ooo złotych 
w najkorzystniejszym systemie 

49 liczb

Ostrzega się mieszkańców wszystkich miast wielko­
polskich, a w szczególności Kościana, Rawicza, Szamotuł, 
Konina przed wielką malwersacją. Po naszym woje­
wództwie krąży grupa ludzi, którzy zajmują się... roz­
śmieszaniem poważnych i godnych obywateli. Grupa ta 
powołuje się na „Głos Wielkopolski”.

Nieprawdą jest, że mają oni prawo w imieniu „Głosu” 
rozśmieszać poważnych i godnych obywateli naszego 
województwa. Natomiast jest prawdą, że zlecono im — 
z okazji 15-lecia naszej gazety — urządzanie koncertów 
rozrywkowych pt „Głos pod włos”.

Upoważniono przy tym p. Kazimierza Renza do dyry­
gowania orkiestrą jazzową, p. Irenę Pełkównę do wyko­
nania piosenek, p. Jana Rowińskiego do „robienia” humo­
ru i satyry, duet p. Walczaków do demonstrowania nowo­
czesnego tańca a p. Bogdana Paluszkiewicza do zapo­
wiadania i kraszenia całej imprezy miłym słowem.

Ostrzega się, że wszelkie próby rozśmieszania poważ­
nych i godnych obywateli naszego województwa poza 
tym upoważnieniem, pod hasłem:

„Głos pod włos“
będą ścigane osobiście przez cały nasz zespół z sekre­
tarką na czele.

Redakcja

P. S. Spodziewamy się, że wszyscy nasi Czytelnicy 
i nie tylko Czytelnicy, zaszczycą nasze koncerty jubileu­
szowe swoją obecnością. Szczegóły w afiszach!

Moskiewscy korespondenci zagraniczni
o Związku Radzieckim

W Moskwie przebywa obecnie ponad 140 korespondentów 
prasy zagranicznej. Dziennik „Sowietskaja Rossija” oddał 
tym korespondentom jedną ze swych kolumn na której 
korespondenci zagraniczni mogą pisać, co myślą o Związku
Radzieckim, o Moskwie oraz o 
iących reportażach.

Kierownik moskiewskiego 
biura agencji United Press In 
ternational, H. Shapiro, w ar 
tykule zamieszczonym w dzień 
niku „Sowietskaja Rossija” 
pisze, iż w rb. najbardziej in 
teresującą informacją jest 
wszystko to, co jest związane 
z podróżą Chruszczowa do 
Stanów Zjednoczonych, zaczy 
nająć od komunikatu o wy­
mianie wizyt, a kończąc na 
reportażach z tej podróży. Ani 
jednemu przywódcy państwo­
wemu, który odwiedził Ame­
rykę — podkreśla Shapiro — 
dzienniki amerykańskie __nie 
poświęcały tyle zainteresowa­
nia, co panu Chruszczowowi.

Hajakawa Toru korespon­
dent japońskigo dziennika 
„Yomiuri Szimbun” podkreśla 
także, iż najważniejszą wia­
domością, którą przekazał on 
4 milionom czytelników swo­
jej gazety była podróż Chru­
szczowa do USA.

Korespondent włoskiego 
dziennika „Unita” M. Ferra- 
ra pisze, iż na przestrzeni o- 
statnich miesięcy nie może 
znaleźć ani jednej swojej ko­
respondencji, która pochodzi­
łaby z Moskwy i nie mówiła 
o pokoju. Spuszczenie na wo­
dę łodołamacza „Lenin”, po­
wrót ekspedycji radzieckiej z 
Antarktyki, budowa oddziału 
Akademii Nauk w Nowosybir

r
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Bez wiwatów ale z
VK7 eź, Drogi Czytelniku, do ręki ka- 
• * lendarzyk i licz niedzielę za nie­
dzielą. Gdy już doliczysz do piętna­
stu to wiedz, że za tyle tygodni Two-
ja gazeta 
obchodzić 
16 lutego 
piętnaście
znaniu 
pisma.

Jeśli 
20 lat, 
wtedy,

swoich najbardziej interesu

«ku, reforma szkolna, siedmio 
latka... Oto wszystko co wy 
jaśnia krótko znaczenie i sens 
słowa „pokój”. (PAP)

„Szwedzki pilot" 
skazany na więzienie

Przed Sądem Powiatowym 
w Bydgoszczy zakończyła się 
rozprawa przeciwko Wiesła­
wowi Zającowi który podając 
się za lekarza i pilota Szwe-< 
dzkich Linii Lotniczych gra-* 
sował po całym kraju propo-* 
nując poznawanym przez sie-* 
bie kobietom małżeństwo. 
Równocześnie „pilot” wyłu-i 
dzał od zakochanych w nim 
dziewcząt pokaźne zaliczki na 
sfinalizowanie małżeństwa. 
Kres matrymonialnym wyczy; 
nom oszusta położyła milicja 
bydgoska.

Sąd Powiatowy w Bydgosa 
czy skazał Wiesława Zająca 
na sześć lat więzienia. (PAP}

Sprostowanie
We wczorajszym konrunikaeiS 

„Koziołków 7 mylnie poinformowa­
liśmy, że wygrane wypłacane będą 
do 4 i 6 bm. Informujemy, iż wy­
płaty reguluje się od 4 i od 6 bm.

Najbliższe losowanie „Kozioł­
ków” odbędzie się w niedzielę o 
gedz. 12 w Poznaniu na Starym 
Rynku.

sercem
— „Głos Wielkopolski” — 

będzie Wielkie Święto. 
1960 roku bowiem mija 

lat od ukazania się w Fo-
pierwszego numeru naszego

masz Czytelniku więcej niż 
to zapewne pamiętasz, jak 

15 lat temu, gęstym tłumem

maszyny drukarskiej, bo nie było prą­
du, że... Bądźmy skromni, nie chodzi 
o arytmetykę zasług, wtedy także nie 
mówiło się o rachunkach.

Od tamtych dni minęło piętnaście 
lat... bez piętnastu tygodni. Może to 
nawet niewiele, ale chyba tylko tam, 
gdzie nic się nie dzieje, gdzie rok za 
rokiem upływa niepostrzeżenie. Na­
sze lata tymczasem były brzemien­
ne w wydarzenia na miarę hiśtorii, 
były wypełnione po brzegi przemiana-

Poznańskiej Gry Liczbowej
KOZIOŁKI'

fKOHOtKI
& to 

NASZA 
gra;

Korzystaj z kuponów abonamentowych

oblegało się gazeciarza, jak znad 
pachnącej farbą drukarską płachty 
„Głosu” nadsłuchiwałeś co chwila, bo 
na sąsiedniej ulicy trwała* jeszcze bit­
wa? Pamiętasz z jaką radością i du­
mą chłonąłeś ojczyste pismo, jak 
pieczołowicie wygładzałeś pierwszy, 
zmięty rękoma wielu czytelników nu­
mer. by go schować na pamiątkę? 
Jeśli go jeszcze masz, to sięgnij do 
zakamarków biblioteczki, jest po te­
mu okazja.

I może nawet nie wiesz, Drogi Czy­
telniku, źc tamte pierwsze numery 
„Głosu” sprzedawali dziennikarze, 
którzy go redagowali, że ci sami lu­
dzie odłożywszy pióro kręcili korbą

mi i treścią 
jach tych lat 
sza gazeta — 
nie statysty 
tora. Zawsze,

nowego życia. W dzic- 
i Wy, Czytelnicy, i Wa- 
„Głos” zajmują miejsce 
czy biernego obserwa- 
choć zmieniali się człon-

kowie zespołu redakcyjnego, ambicją 
naszą było zasłużyć sobie na uzna­
nie Czytelników. I to zasłużyć sobie 
nie na dziś i jutro, nie z okazji tej 
lub tamtej chwili. Piętnastoma łata­
mi ambicję tę mierzyć trzeba.

A zadanie to nie jest najłatwiej­
sze. Różne są bowiem poglądy Czy­
telników, zdania i opinie: różne wy­
magania, poziom wiedzy i zaintereso­
wań. Rzesza naszych Czytelników jest

ogromna — mamy ich około 400 ty­
sięcy.

Piętnaście lat służby Polsce Ludo­
wej i Czytelnikom upoważnia nas do 
wspomnień i obrachunku z przeszło­
ścią, pozwala na urządzenie Wielkie­
go Święta. Pragniemy, aby nic ogra­
niczało się ono do jednego dnia, w 
którym ukazał się przed laty pierw­
szy numer „Głosu”.

Dziś już to święto ogłaszamy i roz­
poczynamy cyklem koncertów na te­
renie całego województwa. Specjal­
ny zespół estradowy odwiedzi wszy­
stkie większe miasta Wielkopolski. 
Niezależnie od koncertów7 planujemy 
ciekawe spotkania z Czytelnikami, 
imprezy sportowe, konkursy oraz in­
ne rozrywki i „jubileuszowe atrak­
cje”.

Będziemy stale przypominać o na­
szym 15-leciu i pod tym hasłem wy­
stępować z wszystkimi przedsięwzię­
ciami. Nie robimy tego dla reklamy, 
ale z oczywistej potrzeby godnego 
uczczenia pamiętnych dla każdego 
poznaniaka lutowych dni, w których 
przyszła wolność.

Redakcja
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Perspektywy Bieszczad Poznański Szpital Yttlajókl uf noufaj, 3zacia

Po latach zastoju, widać pewne rezultaty w zagospodaro­
waniu Bieszczad. Dalsze, jeszcze większe przyniosą niewąt­
pliwie najbliższe lata, gdyż Komitet Ekonomiczny B^dy 
Ministrów podjął z końcem czerwca br. uchwały, które 
przewidują wydatkowanie w okresie do 1965 r. przeszło 
2 miliardów złotych.

POPŁYNĄ PIENIĄDZE...

W uchwale tej zobowiązuje 
się m. in. Ministerstwo 

Rolnictwa do stworzenia wa­
runków dla osiedlenia 5.100 ro­
dzin i opracowania programu 
zagospodarowania terenów’ 
Państwowych Gospodarstw Roi 
nych. Ponadto KERM upoważ­
nił Ministra Finansów7 do u- 
dzielenia osadnikom długoter­
minowych kredytów w wyso­
kości do 100 tysięcy zł każ­
demu. Zobowiązano też Mini­
sterstwo Zdrowia do bezpłat­
nej pomocy lekarskiej w okre­
sie 3 lat od przybycia na te te­
reny.

W dalszych punktach u- 
chwały przewiduje się prawie 
miliard złotych na inwestycje 
przeprowadzane przez Mini­
sterstwo Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego, dla wykorzy­
stania bieszczadzkich zasobów 
drewna i runa leśnego. Nakła­

Fot. — E. Falkowski
Nad Sanem

Pra^o i życie

Odpowiedzialność za zaniechanie
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane przepro 

wadzalo remont domu. Z związku z tym złożyło ono na cho 
dniku przed tym domem potrzebne do remontu wapno 
bez żadnego zabezpieczenia i bez jakiegokolwiek dozoru. 
Bawiące się na ulicy dzieci, skuszone widokiem leżącego 
luzem wapna, zaczęły sobie z niego lepić kule. W miarę 
wzrostu zapału do „zabawy” któryś z chłopców rzucił ta 
ką kulą w twarz drugiego chłopca. Skutki były oczywiście 
opłakane: całkowita ślepota oka prawego, upośledzenie o 
ka lew ego, oszpecenie górnej części twarzy.

Matka tak dotkliwie poszko 
dowanego dziecka wystąpiła 
przeciwko rodzicom chłopca, 
który stał się sprawcą niesz­
częścia, z tytułu braku nad­
zoru nad nim oraż przeciwko 
przedsiębiorstwu przeprowa­
dzającemu remont — o zwrot 
kosztów leczenia, o odpowied 
nią kwotę jako zadośćuczynię 
nie za cierpienia fizyczne i 
krzywdę moralną, o stosowną 
rentę tymczasową ze względu 
na szczególne wydatki zwią­
zane z kalectwem dziecka o- 
raz o ustalenie prawa do ren 
ty na przyszłość ze względu 
na ograniczoną zdolność chłop 
ca do przyszłego zarobkowa­
nia.

Od wyroku sądu wojewódz 
kiego, który uznał roszczenia 
matki powoda w zasadzie za 
słuszne i uwzględnił je w sze 
rokiej mierze, pozwane przed 
siębiorśtwo odwołało się do 
Sądu Najwyższego, wytacza­
jąc szereg zarzutów przeciw­
ko zapadłemu wyrokowi.

Pozwane przedsiębiorstwo 
m. in. twierdziło, że roboty 
remontowe nie są objęte po­
jęciem robót budowlanych, co 
do których obowiązuje rozpo­
rządzenie, że gromadzone ma 
teriały, mogące stanowić nie­
bezpieczeństwo dla otoczenia, 
powinny być odpowiednio za­
bezpieczone, a więc ogrodzo- 
ne i zaopatrzone w znaki o- 
strzegawcze. Sąd Najwyższy 
Uznał zarzut ten za oczywiś- 
c*e bezzasadny.

Skoro więc pozwane przed­
siębiorstwo wbrew obowiązu- 

przepisom nie zabez­
pieczyło złożonego wapna i po 
zostawiło je w stanie dostęp- 
nym dla wszystkich, to mus; 
ono ponosić odpowiedzialność 
Za skutki zaniechania ciążą- 
cęgo na nim obowiązku, za- 
mechanie to bowiem stworzy 
*o warunki umożliwiające bez 
Pośrednie wyrządzenie szkody 
Przez chłopca, który miał swo 

dy te przeznaczone będą głów­
nie na leśną kolejkę wąskoto­
rową do wywozu drewna, bu­
dowę dróg, 80 osiedli leśnych 
i zorganizow7anie przetwórni 
runa leśnego.

Ministerstwo Górnictwa i 
Energetyki ma przedstawić 
Radzie Ministrów projekty bu­
dowy stopni wodnych na Sa­
nie i Solinie oraz zborników 
przeciwpowodziowych w ich 
pobliżu. Ministerstwo Komuni­
kacji otrzyma przeszło 400 
milionów złotych na budowę i 
przebudowę w najbliższych 6 
latach ponad 210 kilometrów 
dróg.

KONIECZNIE — KOLEJ

Zamierzenia są więc intere­
sujące i świadczą o du­

żej wadze, jaką przywiązują 
najwyższe czynniki państwo­
we do tych terenów. Wskazu 
je na to ostatni pobyt w Bie- 

bodny dostęp do złożonego 
wapna.

Sąd Najwyższy nie uwzglę­
dnił obrony pozwanego przed 
siębiorstwa, że wapno samo 
przez się nie jest niebezpiecz­
ne i że. złożenie go w stanie 
niezabezpieczonym „nikomu 
nie mogło wyrządzić szkody”. 
Właśnie na tym polega odpo­
wiedzialność za zaniechanie 
— wyjaśnił w swym orzecze­
niu Sąd Najwyższy — że pro 
wadzi ono do powstania bez­
pośredniej przyczyny szkody, 
wynikłej pośrednio z bezczyn 
ności osoby, która dopuściła 
się zaniechania.

Zapewne, w omawianym 
wypadku nie byłoby szkody, 
gdyby nie działanie swawol­
nego chłopca, ale z drugiej 
strony swawola ta nie mogła 
by się tak przejawić, gdyby 
wapno nie leżało luzem na 
chodniku. Pozwane przedsię­
biorstwo nie mogło więc sku­
tecznie tłumaczyć własnego 
niedbalstwa działaniem współ 
winnych w wyrządzeniu szko 
dy doznanej przez okaleczo­
nego chłopca. w N

Światło 
samo się zapala

W Anglii produkuje się 
aparaty do automatycznego 
włączania i w y łączania 
światła na ulicach, w za­
kładach produkcyjnych, 
lotniskach, portach itp. 
Działanie samoczynne apa­
ratu polega na zainstalowa­
niu zespołu elektromagne­
tycznego, uruchamianego 
przez światło padające na 
światłoczułe ogniwo scleno- 
wc. Różnica w natężeniu 
światła dziennego powodu­
je automatyczne włączanie 
i wyłączanie zespołów 0- 
świetlających ulice, parki 
itp. (t) 

szcza dach I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki 
i prezesa Rady Ministrów Cy 
rankiewicza, którzy przyjecha 
li ostatnio na te tereny dla 
zapoznania się z przebiegiem 
prowadzonych robót. Potwier 
dzają to również i ostatnie 
punkty uchwały, w której zo 
bowiązuje się pełnomocnika 
rządu do spraw zagospodaro­
wania terenów południowo- 
wschodnich woj. rzeszowskie 
go do informowania Prezesa 
Rady Ministrów o postępie re 
alizacji projektowanych za­
mierzeń.

Tak więc w najbliższych la 
tach w Bieszczadach zmieni 
się wiele na lepsze, jednakże 
wydaje się, że należałoby tu­
taj jeszcze pomyśleć o budo­
wie linii kolejowej, która za 
pewniłaby krótsze połączenie 
tych obszarów z rejonami cen 
tralnej Polski. Nowa arterte 
komunikacyjna posiadałaby 
dla kraju duże znaczenie 
gdyż umożliwiłaby znacznie 
krótszą komunikację z ośrod 
ków centralnych Polski do 
państw bałkańskich i odwrot 
nie, pozwoliłaby na ominięcie 
w tranzycie setek tysięcy ton 
różnych artykułów Czechosło­
wacji i eksport artykułów do 
tych państw na krótszej trasie.

Oczywiście linia ta posiada 
łaby duże znaczenie przede 
wszystkim dla życia gospodar 
czego w województwie, gdyż 
dotychczas transportuje się z 
jego południowych powiatów 
na okrężnej o co najmniej kil 
kadziesiąt kilometrów trasie, 
dziesiątki tysięcy sztuk bydła 
i trzody chlewnej, masę drew 
na i różnych artykułów oraz 
setki tysięcy ton łatwo psu- 
jących się buraków cukro­
wych. Korzyści stąd płynące 
pokryłyby więc w krótkim 
czasie koszt budowy nowej ar 
terii. Toteż prezydia rad na­
rodowych kilku powiatów 
zwróciły się ostatnio do Mini 
sterstwa Komunikacji z proś­
bą o uwzględnienie w pla­
nach linii kolejowej na tra­
sie Sanok — Brzozów — Prze 
worsk.

Linia ta była projektowana 
jeszcze przed pierwszą wojną 
światową i w późniejszym o- 
kresie, jednakże dotąd plany 
te nie doszły do skutku i np. 
— co jest unikatem w kraju 
— powiat brzozowski w ogóle 
nie posiada żadnego połącze­
nia komunikacyjnego.

Warto więc zastanowić się 
i nad tym problemem, przy 
opracowywaniu dalszych pla­
nów rozwoju południowych 
rejonów kraju.

Bronisław Lisowski

Słynna Zizi Jeanmaire występu je obecnie w komedii 
muzycznej Marcela Ayme „Patron’ w teatrze Sarah 
Bernhardt w Paryżu. Partnerem jej jest Philippe Lemaire 

Fot. — CAF

n u
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Fot. — K. Przychodzki

1000 artykułów i życie
Mówi ^spół^órca nowego LodeLsu

— 0<^eks^ Cóż mnie mogą interesować martwe
iN. i nudne przepisy! — powie ten i ów. A 

jednak...
Przed kilkoma dniami zespół Komisji Kodyfika­

cyjnej uchwalił w pierwszym czytaniu projekt ko­
deksu postępowania cywilnego. W pracach Komi­
sji uczestniczył prof. dr WŁADYSŁAW SIEDLEC­
KI, kierownik Katedry Postępowania Cywilnego na 
Wydziale Prawa UAM, autor jedynego aktualnego 
podręcznika z zakresu prawa postępowania cywil­
nego i szeregu innych prac w tej dziedzinie.

Chcąc poinformować naszych Czytelników o nie­
których sprawach, związanych z wspomnianym pro­
jektem, zwróciliśmy się do prof. dr. Wł. Siedlec­
kiego z prośbą o wywiad.

— Panie Profesorze, od 
chwili powołania przez 
Ministerstwo Sprawiedli­
wości Komisji Kodyfika­
cji do ogłoszenia projektu 
nowego kodeksu postępo­
wania cywilnego, minęły 
przeszło 3 lata. Może Pan 
Profesor zechce powie­
dzieć najpierw w jaki 
sposób pracowała Komi­
sja?

— Rozpoczęliśmy od ustale­
nia zasad, na których ma być 
oparty projekt. Potem przy­
stąpiliśmy do dyskutowania 
nad projektem opracowanym 
przez głównego referenta sę­
dziego Sądu Najwyższego — 
Mariana Lisiewskiego. Po­
szczególne działy projektu by­
ły przedmiotami 3 korefera- 
tów, z których jeden ja opra­
cowałem. O ogromie pracy 
świadczy chyba najlepiej fakt, 
że cały zespół zbierał się co 
miesiąc na kilkudniowe, a nie­
kiedy całotygodniowe, posie­
dzenia. Nikogo to nie powin­

no dziwić, zważywszy iż tak 
wielkiego aktu ustawodawcze­
go (przeszło 1000 artykułów!) 
nie wydaliśmy ani przed woj­
ną ani po wojnie.

— Dlaczego zmianę ko­
deksu postępowania cy­
wilnego uznano za ko­
nieczną?

— W kodeksie, pochodzącym 
z okresu międzywojennego 
przeprowadzano już poważne 
zmiany. Polegały one przede 
wszystkim na usuwaniu tych 
przepisów, które w obecnych 
warunkach nie mogły nadal 
obowiązywać oraz na wpro­
wadzeniu nowych posta­
nowień, dających wyraz n o- 
w y m zasadom, zgodnym z 
ustrojem demokracji ludowej. 
Rzecz jasna, te zmiany od­
działywały na całość prawa 
procesowego, lecz nic zawsze 
harmonizowały z pozostałymi 
przepisami kodeksu. Prze­
obrażenia stosunków gospo­
darczo-społecznych w Polsce 
wymagały nie tylko prze­
kształcenia normujących te 
stosunki przepisów prawa cy­
wilnego, ale także dostosowa­
nia do nich przepisów prawa 
procesowego, regulujących 
dochodzenie wszelkiego rodza­
ju roszczeń.

Dlatego też równolegle z 
gracami nad nowym kodek­
sem cywilnym PRL prowa­
dzone są prace nad nowym ko­
deksem postępowania 
cywilnego PRL. Obecnie oba 
zespoły Komisji Kodyfikacyj­
nej opracowujące projekty 
tych kodeksów, zakończyły 
pierwsze ich czytanie. W naj­
bliższym czasie projekty te 
zostaną ogłoszone drukiem, 
celem podjęcia nad nimi ogól­
nokrajowej dyskusji...

— Przepraszam, że prze­
rywam. Może Pan Profe­
sor zechce powiedzieć, jak 
ta. dyskusja ma się to­
czyć?

— Będzie to dyskusja pu­
bliczna. Wezmą w niej udział 
przede •wszystkim prawnicy. 
Zostanie też zorganizowana 
ankieta, sugerująca niejako te 
zagadnienia, co do których 
dyskutanci powinni się wypo­
wiedzieć. Prócz prawników- 
praktyków, w dyskusji wezmą 
również udział zainteresowa­
ne katedry uniwersytetów. 
Sądzę, że cały problem znaj­
dzie swe odbicie i w prasie.

— Jakie znaczenie bę­
dzie miał nowy kodeks 
dla przeciętnego obywate­
la?

Projekt nowego kodeksu 
postępowania cywilnego aktu­
alizuje i ujmuje w7 jedną ca­
łość wszystkie — dotychczas 

często rozproszone w różnych 
aktach ustawodawczych — 
przepisy w sprawach cywil­
nych. Projektanci kodeksu 
starali się zapewnić jak naj­
lepszą ochronę interesów oby­
watela. Założeniem autorów 
projektu było stworzenie ta­
kich warunków, by postępo­
wanie sądowe prowadziło do 
wydania rozstrzygnięcia spra­
wy cywilnej zgodnie z rzeczy­
wistym stanem rzeczy i inte­
resem społecznym. Słowem, 
by — jak się to potocznie 
mówi — wyrok był jak naj­
bardziej sprawiedliwy. Dąże­
niem naszym było też uspraw­
nienie całego postępowania i 
zapewnienie mu odpowied­
nich skutków, np. urealnienie 
egzekucji sądowej. Ciągnące 
się obecnie niekiedy bardzo 
długo sprawy cywilne powin­
ny być rozstrzygane szybciej 
niż dotychczas. Na pytanie; 
czy założenia nasze znalazły 
odbicie w projekcie, odpowie 
dyskusja.

— Chciałbym zadać tu 
jeszcze jedno pytanie, być 
może, dla Pana Profesora, 
jako jednego z członków 
Komisji Kodyfikacyjnej, 
nieco krepujące: czy w o- 
mawianym projekcie wi­
dzi Pan jakieś niedociąg­
nięcia?

— Szereg spraw przecho­
dziło do projektu po bardzo 
ożywionej dyskusji. O wielu 
z nich decydowano wcale nic 
jednogłośnie. Nie wykluczone, 
że w drugim czytaniu niektóre 
rozwiązania ulegną większym 
lub mniejszym zmianom. Tru­
dno jednak już teraz o tym 
mówić, także z tej przyczyny, 
że kodeks postępowania cy­
wilnego jest nierozerwalnie 
związany z kodeksem cywil­
nym. Zmiany więc w samym 
kodeksie cywilnym mogą po­
ciągnąć za sobą odpowiednie 
zmiany w kodeksie postępo­
wania cywilnego, chociaż — 
moim zdaniem — sam projekt 
kodeksu postępowania cywil­
nego, przyjęty w pierwszym 
czytaniu, mógłby w swej o- 
becnej postaci wejść w7 życie.

— Wiem, że gdyby śmy 
ch cieli bliżej zaintereso­
wać się tematem, nie star­
czyłoby miejsca w „Gło­
sie". Sądzę, że Pan Pro­
fesor nie weźmie mi za złe 
ograniczenia wywiadu tyl 
ko do zasygnalizowania 
niektórych problemów. W 
imieniu Czytelników „Gło­
su’ i redakcji — bardzo 
dziękuję.

Rozmawiał:

Marian Flejsierowiei

Kwitną wierzby
Po obu stronach szosy na od 

cinku między Rembertowem a 
Zielonką k. Warszawy zakwitły 
wierzby. Kilkanaście drzew po 
kryło się grubymi białymi ba­
ziami.

To niezmiernie rzadkie zja­
wisko wróżyć ma jakoby dłu­
gą i mroźną zimę. (PAP)
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' W ciasnej salce jednej z miejskich przychodni lekarskich
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Co trzeba i co można uczynić?
źakatarzeni i rozkaszlani pacjenci — pierwsze ofiary 
siennych chłodów, dzielą się cierpkimi uwagami:

— Jak to trzeba czekać, widzi pani...
— A ja z gorączką przyszłam, bo co mam robić? 

tnnic trzęsie...

je-

Aż

— Ja też z gorączką, tylko że już drugi raz. 
łam do naszego zakładowego — nie dał, mówi 
wolno. A tu tyle ludzi, człowiek nie ma siły

Raz posz- 
że mu nie
czekać...

Gdyby nie głos ostatni nie 
byłoby nic zastanawiającego
w podsłuchanej rozmowie;
przywykliśmy już do narze­
kań ludzi chorych, godzinami 
wyczekujących na swoją ko­
lej u lekarza.

Jest jednak coś nowego, nie 
pokojącego, w słowach ostat­
niej dysputantki. Otóż — nie 
dawnym zarządzeniem mini­
sterstwa — niektórym małym, 
nieprodukcyjnym zakładom pra 
cy, odebrano prawo utrzymy­
wania własnych, zakładowych 
lekarzy. Są to bowiem zakła 
dy o niewielkiej liczbie pra­
cowników, których ewentualne 
leczenie nie wymaga zatrud­
niania lekarza na pełnym czy 
nawet pół etacie. Nie pracują 
oni również w złych, szko­
dliwych dla zdrowia warun­
kach — lekarz zakładowy nie 
miałby więc pola do popisu, 
pragnąc rozwinąć szeroką 
działalność profilaktyczną. 
Władze uspołecznionej służby 
zdrowia w trosce o jak naj­
dalej idące polepszenie warun 
ków podnoszenia zdrowotno­
ści w społeczeństwie — zało­
żyły sobie natomiast pewne 
•wyraźnie i jasno sprecyzowa 
ne cele. Cele, dotyczące m. in. 
właśnie przemysłowej służby 
zdrowia, która — jak to nie­
którym dobrze wiadomo — le 
żała u nas do niedawna tzw. 
odłogiem. A zatem założono 
.—o czym szeroko i z aprobatą 
w swoim czasie pisaliśmy — 
tzw. etatyzację i rejonizację 
lekarzy. Etatyzacja — tzn. Za­
trudnianie lekarzy tylko na 
pełnych lub pół-etatach, co w 
szczególności odnosiło się \vła 
śnie .do lekarzy zakładowych, 
•wpadających na 2, 3 godzinki 
i załatwiających swoich cho­
rych pobieżnie, często bez ba 
dania. Chciano więc tych le-

NAPAD W BIAŁY DZIEŃ
Działo się to w godzinach 

południowych na ul. Armii 
Czerwonej. W pewnym mo­
mencie go Stefanii J. podbiegł 
Andrzej Cieślak (zamieszkały 
w Poznaniu, ul. Szamotulska 
19). Napastnik pchnięciem po­
walił kobietę na ziemię i na­
stępnie wyrwał jej z rąk to­
rebkę, w której znajdowało 
się ponad 2 tys. zł. Jeden ze 
świadków tego napadu. Flo­
rian H. rzucił się w pogoń za 
napastnikiem i zdołał go za­
trzymać, aż do przybycia Mi­
licji. _

Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania skazał Cieślaka na 2 
lata i 6 miesięcy więzienia.
4 LATA ZA LEPKIE RĘCE

Niezwykle lepkie ręce miał 
karany już za kradzieże Ma­
rian Jakubowski, zam. w Po­
znaniu ul. Pstrowskiego 73. 
Kradł co popadło — rower, na­
rzędzia, motorower. Nie „gar­
dził” również oszustwem. Na 
dodatek dokonał trzech wła­
mań do kiosków „Ruchu”, 
skąd przywłaszczył sobie więk 
szą ilość papierosów i innych 
artykułów.

Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania wymierzył Jakubow­
skiemu karę 4 lat więzienia.

(ak)
CIUCIUBABKA

Władysława Łyczba i Ur­
szula Cichocka spotkały w 
Poznaniu kelnera warszaw­
skiego „Bristolu” — Aleksan­
dra Turkowskiego. Po kilku 
głębszych udano się w trójkę 
do mieszkania. Tam podczas 
wesołej „zabawy” Cichocka 
zasłoniła Turkowskiemu oćzy, 
a Lyczba skradła w tym cza 
sie 2.300 zł, 9 dolarów USA 
i 20 marek zachodnioniemiec- 
kich. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie jednak cała trójka, 
bo Łyczba pożyczyła poprzed 
nio od Turkowskiego 500 zł, da­
jąc mu w zamian 2 dolary i 
2Ó marek, co w myśl ustawy 
karno dewizowej jest prze­
stępstwem. (ak)

karzy bardziej
związać, 
tylko na 
nież na 
bom, na

dając
z zakładem

im
leczenie.

czas nie 
lecz rów­

zapobieganie choro- 
poznawanie się z

warunkami pracy, z momenta
mi, 
być szkodliwe. Wszystko to

które mogą ewentualnie

brzmi niezwykle słusznie. Po­
dobnie rzecz ma się z rejoni­
zacją, z którą do tej pory bo 
dajże tylko dzielnica Jeżyce 
w jaki taki sposób się upora 
ła.

Ale wszystko to o czym do 
tychczas mówiliśmy, to tyl­
ko założenia teoretyczne. W 
każdej teorii zaś — jak wia-
domo praktyczne a bez-
względne życie codzienne po­
trafi sobie znaleźć szparkę, 
przez którą to i owo pokręci, 
tamto złośliwie przeinaczy 
lub, po prostu, zbyt dosłownie
przyjąwszy wykoszlawi
zdrowy sens zamierzenia. Tak
się też chyba stało i 
przypadku. Rozsądne i 
pliwie korzystne w 
kwencji dla chorych

w tym 
i^ewąt 
konse- 
zamie-

rzenia odwróciły się — w nie' 
których przypadkach — nie­
jako tyłem do nich.

Zamiast udogodnień, opieki, 
troskliwości — niektórzy cho 
rzy odczuli te zarządzenia na 
swej skórze jako nowe, do­
datkowe utrudnienie sytuacji 
i tak przecież—co nam wszy­
stkim dobrze wiadomo — nie 
wesołej.

Miejskie władze służby 
zdrowia powiedziały: „Cóż? 
takie jest rozporządzenie. Za­
kłady są za małe, aby im dać 
etat lub pół-etatu „naszego” 
lekarza. Zaś lekarz opłacany 
przez sam zakład, za jakieś 
tam 2 czy 3 godziny, to wła­
ściwie żaden lekarz, to pra­
wie lekarz prywatny; nie ma 
nad nim kontroli i w ogóle 
to jest ogromne pole do nad­
użyć. Poza tym kiedy on ma 
rozwijać profilaktykę? I
gdzie? 
pracy 
grożą”.

W

W biurach warunki 
na ogół zdrowiu nie

rezultacie niektórym
„podpadającym” pod owo 
zarządzenie ministerstwa za 
kładom (a jest takich w Po 
znaniu około czterdziestki) 
udało się wymknąć spod je

z

go konsekwencji i wydział 
zdrowia jakoś wyrozumiale 
przymknął oko. Nie wobec 
wszystkich wszakże: kilku 
zakładom odmówiono prawa 
utrzymywania własnych le­
karzy, a jeżeli — to już na 
prawach całkowicie prywat 
nych tzn. bez wydawania 
zwolnień.
Rozmawiamy na ten temat 
osobami kompetentnymi: 
„No tak, zarządzenie nie

jest najszczęśliwsze, ale my 
się go musimy trzymać. W 
większości zresztą wypadków 
ominęliśmy je jakoś. Dlacze­
go nie we wszystkich? Bo to 
są zakłady bardzo małe, mają
dobre warunki pracy, 
karz to nie jest nasz 
lecz prywatny.

Słowem, nie spełnia

Ich le- 
lekarz,

rozum
nych, słusznych i postawio­
nych w trosce o zdrowie i wy 
godę człowieka założeń. Ale 
— czy na pewno?

W małych, nieprodukcyj-

nych zakładach pracy, zatrud 
niających niewielką ilość pra 
cowników zakładach, o nie 
grożących zdrowiu warunkach 
pracy, w wyposażonym ko­
sztem zakładu gabinecie le­
karskim siedzi bezczynnie o- 
płacany przez zakład lekarz. 
W ciasnej salce miejskiej 
przychodni lekarskiej tłoczą 
się zakatarzeni i rozkaszlani
pacjenci pierwsze ofiary
jesiennych chłodów, które ja­
koś nie mają respektu dla pra
cowników 
zakładów. 

Ponad

nieprodukcyjnych

stłoczonymi gło-
wami krzyżują się coraz bar 
dziej cierpkie uwagi: — „Ty­
le czasu trzeba czekać... A ja 
z gorączką wstałam...”

Wanda Chila

'X zisiaj, na godzinę 17.30 
■U wybrałam się do kinu 

Domu Kultury MO, będąc 
pewna, że grają nowy film, 
na którym mi bardzo zale­
żało. Owszem, „grali” go 
ale o godz. 20. O 17.30 „le­
ciał” cnny tytuł. Ponieważ 
ten obraz już widziałam, 
opuściłam widownię ziura- 
cając się do kasy z prośbą 
o „przepisanie” biletu na 
godz. 20 lub ziurot pienię­
dzy. O dziuro! Kasjerka 
uśmiechnąwszy się, zamie­
niła mi bilet na żądaną 
godzinę. Bardzo proszę — 
wydrukujcie mój list. Mała 
rzecz, a cieszy.

Zofia Lidia Urbaniak 
Poznań

Studenci zagraniczni
-poznańskim kolegom

Nie wszyscy chyba wiedzą, 
że obecnie studiuje w Poznaniu 
kilkudziesięciu studentów za-

KUtTURAtNE
TAIZJA BURCEWA
Śpiewa .,halkę”

W czwartkowym przedsta­
wieniu „Halki” w Operze Po­
znańskiej wystąpi w roli ty­
tułowej solistka Opery Char­
kowskiej — sopran dramaty­
czny — Taizja Burcewa. Pozo­
stałe partie śpiewać będą: D. 
Seremak, H. Kustosik, R. Wa­
silewski. S. Budny. Przedsta­
wienie poprowadzi dyrektor 
Opery — Zdzisław Górzyński.
„PINESKA” ZNÓW KŁUJE

W dniach 7 i 8 bm. o godz. 
17 i 20-tej wystąpi znany ka­
baret satyryczny „Pineska” z 
nowym programem pt. „Ob-

granicznych z Chin, Korei, Gre 
cji, Bułgarii, Indonezji i Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej. 
Wszyscy oni zrzeszeni są w 
Środowiskowym Komitecie Stu 
dentów Zagranicznych współ­
pracującym z Radą Okręgową 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich.

Ostatnio odbyło się zebranie 
Komitetu. Ustalono na nim pro 
gram pracy na bieżący rok a- 
kademicki. M. in. studenci za­
graniczni urządzą w klubach 
akademickich i robotniczych 
kilka wieczorów o Grecji, In­
donezji, Chinach itp. Zamierza­
ją też zorganizować wielki kon 
cert dla polskich kolegów.

Na zakończenie zebrania wy 
brano nowe władze Prezydium 
SKSZ. Przewodniczącym został 
po raz drugi Grek — Nikos 
Chadzanikolau, student UAM.

mi

jeżdżamy kraj’ W .Pinesce’

INFORMUJEMY
Polskie Towarzystwo Fizyczne, 

Oddział Poznański zawiadamia, że 
6 bm. o godz. 18 odbędzie się w 
Auli Collegium Chemicum, ul. 
Grunwaldzka 6, zebranie naukowe
z referatem mgr. Stankow-

Aby przekonać Czytelników, zwłaszcza mieszkańców Wil­
dy, że śmiecenie w mieście i nieporządek nic ujdzie już ni­
komu na sucho, zwróciliśmy się do sekretarza Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowej Wildy Jerzego Goździka
o bliższe szczegóły na temat opublikowanego wczoraj 
w „Głosie” apelu.

— Główny cel akcji już 
znacie. Nie liczymy tu na szyb­
kie i oszałamiające efekty. 
Zadowoleni będziemy, jeżeli 
sytuacja ulegnie nawet nie­
znacznej poprawie. Nie myśli- 
my też, że coś się zmieni już 
w ciągu pierwszego tygodnia.

— Nasilenie akcji przypad- 
nie na okres wiosennych po­
rządków. Ale już teraz chce- 
my wdrożyć mieszkańców do 
utrzymania systematycznej 
czystości przez wyrywkowe 
akcje. Będziemy je prowadzić 
na wszystkich frontach. We­
zmą w nich udział admini­
stratorzy, dozorcy i lokatorzy, 
Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych, milicja, 
komitety blokowe, szkoły, har­
cerze, ZMS, radni i nasze wy­
działy. Proszę wierzyć, nie 
chodzi tu o efekt „masowo­
ści”, tak chętnie widziany w 
każdej akcji. Chcemy tylko 
zapewnić sobie udział szero­
kiego kręgu mieszkańców, co 
da większą pewność przepro­
wadzenia naszych zamierzeń.

— W spominał Pan o wy- 
rywkowych akcjach...?
— Będzie to np. odśnieża­

nie ulic. Z tym jest problem 
co roku. Teraz pragniemy, by 
to najlepiej wypadło na Wil­
dzie. Tutaj mam zarządzenie 
wykonawcze naszego Prezy­
dium dla Wydziału Gospo-

gą się wcisnąć. Na podstawie 
ich meldunków nasi pracow­
nicy i radni rozpoczną „akcję 
uświadamiającą”. Jeśli nie 
pomoże; wystąpi MO... z man­
datami.

— Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych, który 
najwięcej przejął się inicja­
tywą, jest też najlepiej przy­
gotowany. Komitety blokowe 
wysuną wkrótce projekty u- 
porządkowania swoich posesji^ 
głównie w czynach społecz­
nych. Ale to już drugi etap, 
połączony z wiosennymi po­
rządkami. Dopiero po przygo­
towaniu technicznym tych za­
mierzeń, wystąpimy do Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczy­
szczania z konkretnymi wnio­
skami i prośbą o pomoc.

Ze swej strony przyłącza 
my się chętnie do coraz licz
niejszej armii zbawię
nia... od śmieci i niechluj­
stwa na Wildzie. Wildzie ży­
czymy, aby była najczystszą 
z dzielnic. Życzymy też mia­
stu, by wildecka inicjatywa 
została podjęta w pozosta­
łych dzielnicach. Czasu jest 
rzeczywiście dosyć. Przez 
zimę można dobrze przygo­
tować się i przyzwyczaić do 
nowych porządków w spra­
wie porządku, (zs)

darki Komunalnej. Wydział

wystąpią: M. Firley, H. Ku­
nicka, J. Jarosz, Zb. Kancler, 
H. Kotarski i J. Swiąć.

„Pineska” występować bę­
dzie w sali Izby Rzemieślni­
czej. Przedsprzedaż biletów 
prowadzi „Orbis” (c)
DYRYGUJE — KOPYClNSKI

W związku z udziałem or­
kiestry symfonicznej Państwo­
wej Filharmonii w Akademii 
z okazji 42 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, w 
bieżącym tygodniu odbędzie 
się tylko jeden koncert sym­
foniczny tj. w sobotę 7 bm. o 
godz. 19.30. Orkiestrą symfo­
niczną dyrygować będzie goś­
cinnie Adam Kopyciński, dy­
rektor Filharmonii Wrocław­
skiej. Jako solistka wystąpi 
Ewa Wolak, 15-letnia uczen­
nica prof. Zbigniewa Drzewiec 
kiego, uczęszczająca do X kla­
sy Liceum Muzycznego im. Fr. 
Chopina w Krakowie, (na)

skiego pt. „Dyslokacje w kryszta­
łach”.

poinstruuje dozorców i kie­
rowników gospodarczych in­
stytucji o obowiązku utrzy­
mywania przez nie czystości. 
Wydrukuje także wywieszki 
do klatek schodowych o obo­
wiązkach lokatorów i dozor­
ców.

— Pierwszy etap zimowy, 
to głównie propaganda. Cho­
dzi o to, żeby najpierw tłuma­
czyć, informować o obowiąz­
kach, a dopiero potem karać, 
nawet ostro karcić niepopraw­
nych. Rozpoczniemy od poga­
danek w szkole i reklam w 
wildeckich kinach. Nasi har­
cerze pomogą nam przez za­
bawę — wystąpią w charak­
terze „szperaczy”. Będą spraw 
dzać stan porządkowy wszę­
dzie tam, gdzie tylko oni mo-

W gastronomii
-na drugim miejscu

Pracownicy Poznańskich Zakładów Gastronomicznych, pod 
ległych dyrekcji „Zachód, mają dziś podwójną uroczystość; 
na akademii z okazji rocznicy Rewolucji Październikowej, 
zostaną im wręczone nagrody za drugie miejsce, uzyskane 
w ogólnokrajowym współzawodnictwie o najlepsze wyniki 
w gastronomii.

Co nowego 
w klubie „Od nowa“

Śmiało można powiedzieć, 
że „Od nowa” w dalszym cią­
gu dzierży prym najżywot­
niejszego klubu w Poznaniu. 
Każdego tygodnia studenci or­
ganizują naprawdę ciekawe 
imprezy.

Dziś o godz. 20 odbędzie się 
tam spotkanie z kierownikiem 
literackim Poznańskich Tea­
trów Dramatycznych dr. Kol- 
lerem, który mówił będzie 
o tak zwanym kryzysie tea­
tralnym.

O godz. 22 odbędzie się 
drugie spotkanie teatralne. 
Tym razem z zespołem wy­
stępującego gościnnie w Po­
znaniu teatru „13 rzędów” z 
Opola.

Natomiaist jutro t. j. 6 bm. 
o godz. 20 klub „Od nowa” u- 
rządza interesującą dyskusję o 
etyce p. t. „Źródła uzasadnia­
nia naszych czynów w stosun­
kach koleżeńskich”.

Słowo wstępne wygłosi prof. 
Władysław Markiewicz z Ża- 
kładu Socjologii UAM.

I jeszcze jedna informacja 
Dziś od godz. 19 studentki i 
studenci mający zaintereso­
wania aktorskie mogą śię zgła 
szać do Teatru Trójkątnej Sce 
ny. (mi)

Zgubiono-znaleziono
Piotr Pukalec znalazł Szkolną

Książeczkę Oszczędnościową 
nazwisko Maria Kowalska, a
Muchowiecka w dniu 2. XI przy
Wyspiańskiego okulary. Oprócz
go w 
br. o 
solkę

kinie „Rialto” w dniu 29. X. 
godz. 20 pozostawiono para- 
damską. Zguby odebrać moż 
„Głosie” ul. Grunwaldzka 19

Zaczęło się to akurat rok 
temu. Po analizie swych wy­
ników, załoga PZG stwierdzi­
ła, że musi poprawić rezulta­
ty gospodarki, bo inaczej przed 
siębiorstwo poniesie straty. 
Okazją do inicjatywy były 
zobowiązania na III Zjazd Par 
tii. Podjęto szereg decyzji o 
zwiększeniu obrotów, popra­
wieniu obsługi i obniżce ko­
sztów. Na tej podstawie opra­
cowano plan urentownienia 
przedsiębiorstwa w bieżącym 
roku.

pck. 58.
Kierowcy taksówki nr 355 p. Aloj 

zemu Mateli, zam. ul. Kasztelańska 
29 m. 3, należą się serdeczne po­
dziękowania za natychmiastowy 
zwrot portfelu z gotówką i doku­
mentami prawowitemu właścicielo­
wi. Oby takich uczciwych ludzi by 
ło jak najwięcej, (i)

Opera pojedzie na Wybrzeże
Zapoczątkowana przed rokiem współpraca kulturalna 

Poznania z Koszalinem, której inicjatywa wyszła od To­
warzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich rokuje jak naj-
lepszc nadzieje na przyszłość.

Do akcji upowszechniania kultury 
chodnim włączy się również Opera im.

Na zaproszenie Koszalina artyści 
mniejszych lub większych zespołach,

na Pomorzu Za- 
St. Moniuszki.
naszej Opery, w 
występować będą

na całym Wybrzeżu od Szczecina, przez Kołobrzeg. Kosza­
lin, Ustkę, Słupsk do tzw. Starego Wybrzeża. Siedzibą 
główną filii Opery im. Moniuszki będzie Kołobrzeg (fh)

p- 
ul. 
te-

UŚMIECHNIJ SIĘ'

wienia. (5670).

Wozy nietypowe
(„Sie und Er”)

Jerzy P. St. Kotwicki, W. Ondcr- 
ka. Na listy odpowie prawnik.

Pacjentka. Za list serdecznie dzię 
kujemy. Uwagi wykorzystamy przy 
omawianiu spraw lecznictwa. (5664)

J. Kos. List przekazaliśmy auto­
rowi, który z większością Pańskich 
uwag się zgadza. Przesyła pozdro-

Obecnie PZG-Zachód zaj­
muje drugie miejsce w kraju i 
legitymuje się obrotami o 6 
min zł wyższymi niż w ub. ro­
ku, 780 tys. zł ponadplanowego 
zysku i oszczędnością 4,3 min. 
zł na kosztach własnych.

A wszystko zaczęło się 
niby schematycznie... (zs)
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Pracownicy poszukiwani
Samotną osobę do obsługi 100 sztuk świń za­
trudni natychmiast Państwowe Sanatorium dla
Nerwowo Chorych Gospodarstwo Rolne w
Wonieściu. Wynagrodzenie według UZP w rol­
nictwie. Mieszkanie dla osoby samotnej za­
pewniamy. K8330

Czterech pracowników fizycznych do ekipy za- 
i wyładunkowej przyjmie zaraz Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbąszyniu,
pow. Nowy Tomyśl. K8349
Modele: żeński i męski potrzebni. Zgłoszenia: 
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 29, pokój 212. 

K8340
Inżyniera-mechanika specjalność: konstrukcja 
tłoczników, metaloplastyka oraz technika ma-
teriałowego, starszego(ą) księgowego(ą) ża­
stępcę głównego księgowego ze znajomością 
księgowości przemysłowej, ślusarzy narzędzio­
wych — specjalność budowa wykrójników za­
angażujemy natychmiast. Zgłoszenia: Fabryka 
Galanterii Metalowej, Poznań, ul. Ratajczaka 14.

K8342

Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem, kierownika administracyjno - gospodar­
czego z wyższym wykształceniem oraz ślusa­
rzy kwalifikowanych do pracy w warsztatach 
i do prowadzenia maszyn poszukuje zaraz 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Zgło­
szenia kierować do Biura Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 pod nr K8343.

Głównego księgowego do GS-u poszukuje 
PZGS w Kole. Wynagrodzenie zależne od kwa-
lifikacji. K8345

10 nauczycieli na stanowiska wychowawców 
i 2 felczerów względnie pielęgniarki zatrudni 
od dnia 1 stycznia 1959 r. Państwowe Prewen­
torium Przeciwgruźlicze w Zaborze, pow. Zie­
lona Góra. Bliższych informacji udzieli sekre­
tariat Państwowego Prewentorium Przeciw­
gruźliczego w Zaborze, pow. Zielona Góra, 
tel. Zabór 8 (czynny całą dobę). Mieszkanie za-
pewnione. K8348

Przyjmę 2 uczni pie­
karskich. Domagała, Boru 
ja Wieś, poczta Tuchorza,

Mężczyzna starszy samot­
ny do pracy w roli (1 koń) 
w ogrodnictwie potrzeb­
ny. Jan Woźny, Piątkowo 
41. poczta Poznań. Zgło­
sić się —• Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 11. Sprze-

pow. Wolsztyn. 35402g
Ogrodnik poszukuje pra­
cy, zakłada ogrody owo­
cowo - dekoracyjne. Po­
znań. Kossaka 9 m. 12, Sła
wiński. 35457g
Kwalifikowana siła do 
szycia biustonoszy po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3564 9g.
Uczeń potrzebny od lat 18 
do piekarni-cukierni z cał
kowitym utrzymaniem
(spaniem) może być przy­
uczony. Zgłoszenia: Po- 
znań-Łazarz, ul. Granicz-
na 13 m. 13. 35699g
Pilnie poszukuję malarza 
do malowania chustek i 
szali tureckich. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35641g.
Fryzjerka po egzaminie 
szuka pracy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 — 35654g.
Pomoc do dziecka potrzeb 
na. Poznań, Dzierżyńskie
go 121, m. 12. 35658g
Potrzebny chłopiec jako 
uczeń cukierniczy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35661g.
Kołodziej poszukuje pra-

daż drzewek. 356 85g

Potrzebna pomoć domo­
wa na wiejską plebanię. 
(Woda, światło i bez in­
wentarza). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 35701g.

Ucznia lub uczennicę do 
krawiectwa męskiego 
przyjmę. Romaszkiewicz, 
Poznań, Opalenicka 66 m.
4. 35715g
Pomoc domową, dochodzą 
ca, z dobrym gotowaniem
potrzebna । 
małżeństwa, 
nagrodzenie.

do starszego
Dobre wy- 

, przyjemne
warunki' pracy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35730g.
Pomocy domowej co-
dziennie lub w 
dni poszukuję. 
Biuro Ogłoszeń,

niektóre
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 35732g.

Siłę kwalifikowaną do 
bombonierek poszukuję 
zaraz. Wytwórnia bombo- 
nier, 23 Lutego 61. 35733g

Malarzy przyjmę. Miko­
łajski, Poznań, Słoneczna
17. 357 36g
Kobieta do sprzątania 3 X 
vż tygodniu po 4 godz. po-

cy w PGR. Oferty Biuro I trzebna. Warunki dobre.
Ogłoszeń. Swierczewskie- Sczanieckiej 14a m. 3.
go 3 — 356 80g. 35740g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27, m.
7, tel. 521-03. 35286g

Kupię mały młynek hu­
ragan. Wiadomość: Lesz­
no, tel. 932. 29172p
Kupię frezarkę do drzewa 
oraz silniki elektryczne od 
1,5—4 kW i piłę taśmową 
kombinowaną. Bazyli Woj 
towicz, Leszczyny, poczta 
Łosie, pow. Gorlice.

29375p
Kupię samochód osobowy 
w dobrym stanie do 50.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
35587g.
Kupię 2 opony 
wzgl. używane 
Telefon 86-67.

nowe 
640X13.

356 34g
Kupię maszyny kartoniar 
skie, rycówkę, do szycia 
drutem (sztancówkę - bi- 
gówkę) i inne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35671g.
Powiększalnik zagranicz­
ny do „Leici”, kompletny 
kupię. Oferty z ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3.’ 35673g
Kupię samochód „Okta- 
via” względnie ,,Oktavia- 
Super”. Poznań, Wielko-
polska 40, m. 7. 35681g
Kupię dużą wannę kąpie­
lową nową lub używaną 
w dobrym stanie. Poznań, 
Rybaki 27, m. 4. 35705g

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Ar 
mii Czerwonej 39. 34103g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, wielki wybór oraz
matera ce 
miarów, 
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

32583g
Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzedaż poleca usługi 
koncesjonowane przedsię­
biorstwo, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 34879g
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele. Szczepańska Po­
znań, Czerwonej Armii 70
w podwórzu. 34924g
Wózki dziecięce, do 'lalek 
dużym wyborze. Bracia 
Chojnaccy, Wrocławska 
25. 34987g
Trójkołowiec na chodzie, 
nowe ogumienie, sprze­
dam za ^.000 zł. Gajewski, 
Leszno, Podlasie 12.

29O05p
Sprzedam niedrogo silniki 
elektryczne o mocy 2, 10, 
25 i 30 kW. Trzebnica, ul. 
Wolności 16, koło Wrocła-
wia. K8322
Samochód DKW — meta­
lowa karoseria — okazyj­
nie sprzedam. Zygmunt 
Dabiński, Bytyń, pow. Sza
motuły. 29370p
Sprzedam samochód BMW 
16.000 zł. Wrzeszczyński, 
Kamiennik, poczta Draw­
sko, pow. Czarnków.

2937 2p
Okazyjnie sprzedam ma­
szynę krawiecką oraz mo­
tocykl „MZ” 350 lub za­
mienię na WFM. Henryk 
Mejzer, Chodzież, 7 Listo-
pada 6. 29373p

Dnia 4 listopada 1959 r. odszedł od nas, przeżywszy lat 73, śp.

Franciszek Osmański
profesor Liceum Pedagogicznego w Rogoźnie, uczestnik Powstania Wielko­
polskiego, Obrońca Warszawy w 1939 r., odznaczony Orderem Polonia 
Restituta, Złotym Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

i Krzyżem Grunwaldu.
Przez 52 lata pracy zawodowej a 37 lat na stanowisku profesora Liceum 

Pedagogicznego w Rogoźnie oddał młodzieży polskiej cały swój zapał, 
wiedzę i gorące polskie serce.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmentarza 
w Rogoźnie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
OGNISKO SZKOL ŚREDNICH ZW. NAUCZ. POLSKIEGO W ROGOŹNIE
ODDZIAŁ POW. ZW. NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO W OBORNIKACH 

35899g

SAMODZIELNY ODDZ. WYKONAWSTWA TNW 
przy Zakładach Energetycznych Okr. Zachodn. 

POZNAN, ulica Grunwaldzka nr 1

Przetargi Komunikaty

POSIADA DO UPIINNIENIA
1. różne materiały elektrotechniczne;
L przekładniki prądowe, przepustowo - wnę­

trzowe, napowietrzne, napowietrano-wnę- 
trzowe, oraz napięeiowo-wnętrzowe.

Informacji udziela Sekcja Zaopatrzenia, telefon 
46-67. Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz zakłady prywatne.

K8344

.OGŁOSZENIA DROBNE
Pieski boksery, młode, 
rasowe z metryczką — 
sprzedam. Prądzyńskiego 
23, m. 9. 35801g
Szafę z bieliźniarką i 2 
łóżka jasne sprzedam. Po 
znań, Dąbrowskiego 35/37,

Fermę 609 kur sprzedam 
albo zamienię na samo­
chód Warszawa z dopłatą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35735g.

rn. 11. 29371p
Sprzedam konia, uprząż 
oraz wóz ogumiony*. A- 
dres: Piła, Żelazna 3, te­
lefon 23-67 . 29367p
Sprzedam tanio spacerów 
kę nowoczesną. Zofia O- 
strowska, Poznań, ul. Je-
rzego 3, m. 3.
Sprzedam maszynę do szy 
cia elektryczną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35655g.

Samochód 
bagażówkę

Sprzedam tchórzo-fretki. 
Poznań, Winogrady 130 m.
2. 35744g
Pług 5-skibowy do Zetora, 
2-skioowy konny, i 1-ski- 
bowy ramowy sprzedam. 
Jan Walkowiak, Poznań, 
19, ul. Ostrowska 145.
__________ 35745g

29368p

„Phenomen"
stan dobry 

sprzedam. Poznań, Żytnia
16 (boczna Naramowic- 
kiej). 35660g
Pianino „Seiler”, biblio­
tekę stylową — sprzedam. 
Owsiana 32a, m. 10 (Wi-
nogrady). 3566 3g
Sprzedam tanio 2 łóżka z 
materacami, piekarnik ga 
zowy. Fabryczna 5, m. 25. 

35664g
Sprzedam maszynę do szy 
cia męską „Singera”. Ma 
łeckiego 13, m. 19, od go-
dżiny 17. 35667g
Hodowcom wypożyczę lub 
sprzedam klatki dla li­
sów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35670g.
Pianino dobre, 6.500 zł — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 35676g.
Piec centralnego ogrze­
wania 2 m!, radio sprze­
dam. Poznań, Katowicka 
177 . 35677g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer”. Ratajczaka 
32, m.- 34J( ' < • 3569^>g
Sprzedam psa „boksera” 
10-miesięcznego. Poznań, 
Albańska (działki) nr 133. 

3 56 96g
Sprzedam motor spalino­
wy 12 KM. Marian Frąc­
kowiak, Górtatowo. sta-
cja Swarzędz. 35708g
Sprzedam zaraz węgiel i 
drzewo. Grunwaldzka 42.
Swierczewska. 35713g

Sprzedam „Mayers Kon- 
wersation Leksikon” 26 to
mów.
Stare

Kolektura „Toto”
Kurowo,

Strzelce Kraj.
powiat 

35714g
Akordeon nowy 16 regi­
strów korzystnie sprze­
dam. Drzymały 16 m. 5
(Sołacz). 35724g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Jackowskiego 19 m. 
16. w godz. 16—18. 35731g
Piec stałopalny sprtsdam. 
Jan Walkowiak, Poznań 
19, uL Ostrowska 145.

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

327 59g
Sprzedam połowę domu
przy rynku, lokal na
sklep lub warsztat (dwa 
okna wystawowe). Borek 
WIkp., Rynek 10, Walczak.

35367g
Willę komfortową z ogro­
dem kupię od właścicie­
la. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34510g.
Willkę pod Warszawą 
sprzedam lub zamienię na 
okolice Poznania. Chu- 
dzicki, Kościuszki 82.

3566 8g
Sprzedam lub zamienię 
na samochód parcelę za­
drzewioną w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 3§636g.
Kupię domek 1-rodzinny.
Poznań, Armii Czerwo­
nej 6, sklep kapeluszy.

_ __________________ 3564445
Sprzedam parcelę 949 m* 
pod budowę w Swarzędzu 
przy ul. Poznańskiej obok 
Instytutu Pszczelarskiego. 
Przybylski, Swarzędz, Po
znańska. 35687g
Willę spiesznie, tanio 
sprzedam (Sołacz). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 35688g.

Osoba samotna, wiek śre 
dni poszukuje pokoju w 
Luboniu lub Puszczyko­
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35514g.

Sprzedam działki hekta­
rowe, 4 km od Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogło
szeń, 
35704g.

Świerczewskiego 3,

Sprzedam dom. czynszo-

Przyjmę studentkę na sa­
modzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 3566 5g.

wy z ogrodem.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 35709g.

Lokal 
rena, 
miast 
Biuro

handlowy 
centrum, 
s prze da m. 
Ogłoszeń,

czewskiego 3

— sute- 
natych- 

. Oferty 
, Swier- 
35674g.

Zamienię mieszkanie, 2 
duże pokoje, kuchnia, ła­
zienka, c. o., śródmieście 
Wrocławia na równorzęd­
ne w Poznaniu. Wrocław, 
Ofiar Oświęcimskich 10, 
m. 5 . 356 82g
Samotna pani szuka pil­
nie pokoju wyłączonego 
lub sublokatorskiego. Wa 
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 35689g.
Kawaler inżynier elek­
tryk spiesznie poszukuje 
umeblowanego pokoju na 
terenie m. Poznania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 35706g.
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń,. Świerczewskiego 3 
dla 35719g.
Zamienię 1 pokój z kuch 
nią, ogrodem Stęszew na 
2 pokoje, kuchnią w Pozna 
niu, wyłączone za dopła­
tą względnie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35720g.
Małżeństwo poszukuje po­
koju na okres 2—3 lat.

Za bezcen sprzedam pięk 
ne gospodarstwo rolne 5,5 
ha. Sumisławski, Kotusz, 
poczta Łęki Wielkie, po-
wiat Kościan. 35712g
Parcelę budowlaną uzbro 
joną 1900 m* na Dębcu 
sprzedam. Bajerlein, Po­
znań, Przełęcz 15. 35716g
Wezmę w dzierżawę sta­
wy względnie jeziora od 
2 ha wzwyż, nadające się 
na hodowlę ryb. Oferty 
Biuro (Dgłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35726g.
Sprzedam domek i/4 ha 
ziemi w Damasławku, po­
wiat Wągrowiec, cena 
85.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35729g.

W dniu 11 października 
we Wrotkowie, pow. Kro 
toszyn, zgubiono doku­
menty: prawo jazdy nr 
0372/57, dowód rejestracji 
motocykla nr 083434, świa­
dectwo szkolne. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem.

____ ________ 2937 Ip 
Zaginął 5-miesięczny wil 
czek, czarny. Znalazcę 
wynagrodzę. Telefon 12-38,
po południu. 35776g

zapłaci z góry (mogą być 31 października zgubiono 
peryferia). Oferty Biuro 1 ....
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 357 22g.
Młody rzemieślnik spiesz 
nie poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35723g.
Przyjmę na pokój 2 stu­
dentów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35725g.
Kupię spiesznie 2 pokoje 
kuchnia, wyłączone, do 50 
tys. zł. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczew-

35745g skiego 3 dla 35727g.

parasol składany tra-
sie Siemiradzkiego—Ułań­
ska. Zwrot wynagrodzę. 
Kossaka 12 m. 6.

35881 g

Felgi pierścieniowe w wy 
miarach 0 16 i 0 20 do 
wozów konnych wykonu­
je Warsztat Slusarsko-Me 
chaniczny, Wrocław, uli-
ca Hubską 82. K3297
Radioodbiorniki naprawia, 
zestraja szybko, fachowo, 
inżynier Semma, Poznań,
Wielka 17. 35263g

OBWIESZCZENIE
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
przypominają wszystkim przedsiębiorstwom 
państwovzym, spółdzielczym oraz osobom pry­
watnym o konieczności zgłaszania w myśl ob­
wieszczenia z dnia 20. 8. 1958 r. opublikowa­
nego w miejscowej prasie, wszystkich nowych 
budynków mieszkalnych z podaniem ilości 
mieszkań, które będą oddane do użytku w 
1960 r. i które korzystać będą z energii gazo­
wej. Zapotrzebowanie należy składać wyjąt­
kowo na rok 1960 do dnia 15. XI. 1959 r. w 
Dziale Sieci i Instalacji Poznań, uL Grobla 15, 
pokój 112. W latach następnych obowiązuje 
zgłoszenie tego rodzaju potrzeb do 30 sierpnia
dla roku następnego. K8338

Stadnina Koni Golejewko, pow. Rawicz, po­
czta Chojno, ogłasza przetarg nieograniczony 
na samochód osobowy marki „Skoda”, typ 1102, 
cena wywoławcza pierwszego przetargu 22.500 
zł. Przetarg odbędzie się 19 listopada 1959 r., 
o godz. 10 w wyżej wymienionym przedsiębior 
stwie. W razie niedojścia do skutku przetargu 
pierwszego, ogłasza się przetarg drugi w dniu 
3. XII. 1959 r., o godz. 10, cena wywoławcza 
13.500 zł. Wadium należy wpłacać w wysoko­
ści 10 % w kasie przedsiębiorstwa, naj­
później w przeddzień przetargu. Samochód 
można oglądać w przedsiębiorstwie od godz.
9—13 z wyjątkiem świąt. 35441g

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów „Poz- 
bet”, Poznań, Al. Marcinkowskiego nr 1 — 
ogłaszają I przetarg nieograniczony na sprze­
daż samochodu terenowo - osobowego marki 
„Willys”, typ MB — cena wywoławcza 42.000 zł. 
Do przetargu mogą stawać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne oraz oso 
by fizyczne. Przetarg odbędzie się w dniu 20 
listopada 1959 r. o godz. 9 w Wytwórni Beto­
nów w Poznaniu przy ul. Dziekańskiej (koło 
Katedry). Przystępujący do przetargu zobowią­
zany jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie przedsiębiorstwa — Poznań, 
Al. Marcinkowskiego nr 1. Pojazd można oglą­
dać codziennie w godz. od 10—12 w Wytwórni
przy uL Dziekańskiej. K8334

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska
w Poniecu, pow. Gostyń (WIkp.), 
przetarg nieograniczony na budowę 
komina piekarskiego w piekarni GS 
Bliższych informacji udzieli Zarząd

ogłasza: 
nowego 
Poniec.

GS Po-
nieć, uL Szkolna nr 17, telefon nr 14, który jest 
w posiadaniu dokumentacji technicznej. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 li­
stopada 1959 r„ o godz. 10 w biurze GS. W prze 
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Spół­
dzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferty.

K8348

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik. Poznań, Dwor- 
kowa 14,_____ 35266g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Tabernacki, Poz­
nań. Dzierżyńskiego 91 w

Pani lat 30 z dzieckiem 
pozna pana, rzemieślnika 
z mieszkaniem, nierozwie 
dzionego. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, 
35697g.

podwórzu m. 4. 34172g
Garbowanie — farbowa­
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań-Sołacz, Grudzie- 
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Parku

Rozwiedziony lat 46. 36*/» 
inwalida, rzemieślnik sa­
modzielny pozna panią w 
celu matrymonialnym z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 — 35700g.

Sołackiego. 34149g.
Maluję krawaty — natry­
skowo. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
356 98g._______________  
Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Kroczyńska. 
Poznań, Grobla la.

Pani inteligentna, szczu­
pła, własne mieszkanie 
pozna wdowca od 55 lat, 
dobrej prezencji niezależ­
nego. Óferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
35703g.
Kawaler, lat 28, pozna pa­
nią do lat 26, bezdzietną, 
posiadającą mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla

3569<ig

35895g

inż. Witold Karłowski

z Wągrourieckich

Izabella Gostomska inż. Witold Karłowski

New Britain, Poznań.
35882g

Dnia 3 listopada 1959 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka i babka, śp.

Zarząd Dyrekcja Współpracownicy
ODDZ. WOJEW. „CARITAS” W POZNANIU.

35854g

przeżywszy lat 84.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o godz. 10,50 z kaplicy cmentarza 

na Junikowie
o czym zawiadamiają Krewnych i Znajomych 

w smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUCZKA I RODZINA

Dnia 2 listopada br., 
zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 56, mój naj 
ukochdńszy mąż, nasz

Wdowa inteligentna, sa­
motna. starsza posiadają­
ca mieszkanie pozna pa­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
35678g.

Panna dobra, skromna, 
kulturalna ze średnim wy 
kształceniem, z mieszka­
niem szuka towarzysza ży 
cia, zdrowego, zaradnego 
z zawodem do lat 48. Roz 
wiedzeni wykluczeni. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35718g.

drogi ojcie. brat,
zmarł w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 3 listopada 1959 r., przeżywszy lat 62.

o wolność i niepodległość Polski, 
więzień Pawiaka i Óranienburga. 

j pracownik na niwie społecznej 
charytatywnej.

. o spokój Jego Duszy odprawiona zo- 
sobotę, 7 bm., o godz. 8 w kościele 

Kantego przy ul. Grunwaldzkiej, 
odbędzie się tegoż dnia o godzinie 11 
cmentarnej na Junikowie.

stracie zawiadamia
ŻONA I RODZINA

Dnia 3 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 63, śp.

W Zmarłym tracimy niezastąpionego i zasłu­
żonego pracownika, arcydobrego, zacnego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm„ o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

szwagier, teść, śp.

Wacław

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 5 bm., o 
godzinie 11 z kaplicy 
cfnentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Świebodzin. 35837g

Dnia 3 listopada br. 
zmarł, przeżywszy lat 
70, mój najdroższy 
mąż, nasz, ukochany 
ojciec, teść, brat, 
szwagier, wujek i dzia 
dek, śp.

Antoni
Boettcher

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 6 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy 
cmentarza na Juniko­
wie.
W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

__________________ 35836g

W dniu 2 listopada 1959 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza kochana siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

liaria Ciechanowska
z domu Piechowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm.. o go­
dzinę 15 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej 
(Winiary).

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

35862g

Krewnym, Przyjaciołom, Współpracownikom, 
Kolegom z ZPHGP i Znajomym za złożone wy­
razy współczucia, wieńce i kwiaty oraz za od­
danie ostatniego pożegnania, śp.

Leonowi Owsiakowi
składa

serdeczne yodzśęLnManie
strapiona

ZONA Z DZIEĆMI
Poznań, Dąbrowskiego 69.

35797g
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Przede wszystkim - ludzie
Interesujące jest studium tłumu, zapełniającego 

ulice, sklepy, trolejbusy, wagony metra. Co nie­
wątpliwie rzuca się w oczy, to jakaś — w prze­
ciwieństwie np. do Warszawy — jednolitość zew 
nętrznego wyglądu mieszkańców. Sądząc po kroju 
palta czy sposobie nakrywania głowy, trudno do 
patrzeć się pewnych indywidualności, •wybijają­
cych się na oko z tłumu.

A przecież, jak przekonu­
jemy się później, spo­

strzeżenie to zaciera swe zna 
czenie w płaszczyźnie bezpo­
średniego zetknięcia z kon­
kretnym człowiekiem. I tu 
konfrontacja niektórych wy­
tworzonych w naszym społe­
czeństwie wyobrażeń — z re­
alnym odbiciem stanu fakty­
cznego jest nader pouczają­
ca. Wiele mitów wytworzo­
nych stosunkiem nieufności, 
uprzedzeniami czy po prostu 
nieznajomością rzeczy, musi 
ulec likwidacji.

ZMOWA POSŁUCHU...

Nie jestem pewien czy po­
szanowanie porządku i 

ładu jest wynikiem wyłącznie 
egzekucji zarządzeń admini­
stracyjnych. (Za śmiecenie w 
miejscach publicznych inka­
suje się niemałe mandaty). Są 
dzę, że czyste chodniki, stacje 
metra, czy halle kinowe — 
to również sprawa określone­
go stosunku każdego z obywa 
teli do społeczeństwa, i pew­
nych reguł współżycia. W ca 
łym Związku Radzieckim nie 
wolno np. palić w poczekal­
niach dworcowych. Jest ja­
kaś powszechna zmowa po­
słuchu wobec tego przepisu, 
dość zresztą rygorystycznego, 
jak na nasze pojęcia. Ale sam 
fakt nie tylko przyjęcia, ale 
i jego realizacji świadczy o 
•wyrobieniu społecznym społe­
czeństwa.

Wśród robotników, przebu­
dowujących jedną z ulic Mo­
skwy, dostrzegłem kiedyś ko­
bietę ubraną w niebrzydki 
płaszcz i kolorowy beret. Ni­
sko schyliwszy głowę kopała 
łopatą ziemię. Informacja me 
go towarzysza wyjaśniła mi, 
że obywatelka ta prawdopodo 
bnie odbywała karę za jakieś 
przewinienie (pijaństwo, awan 
turowanie się, notoryczne bu- 
melanctwo itp.). Moglibyśmy 
dyskutować, czy jest to naj­
odpowiedniejszy, zwłaszcza 
dla kobiety, rodzaj kary, ale 
w wychowawcze jej oddziały 
wanie (na delikwentkę i na 
patrzących) nie możemy ani 
przez chwilę wątpić.

...I UCZCIWOŚCI
W naszych tramwajach 
’’ częsty jest widok wkra 

czającego do wozu „pana kon 
trolera” z twarzą śmiertelnie 
poważną, (przeważnie w oku-' 
larach!), który skrupulatnie 
bada... uczciwość pasażerów 
i konduktora. Mimo wysiłków 
nie zdarzyło mi się zobaczyć 
takiej sceny w Moskwie. Mia 
łem natomiast okazję jechać 
kilka razy autobusem, w któ 
rym w ogóle nie ma konduk­
tora. Zastępuje go... sam pa­
sażer, odrywając sobie bilet 
ze specjalnego urządzenia i 
składając jakby do skarbon­
ki odliczoną monetę. Tu już 
chyba nie działają rygory 
przepisów administracyjnych, 
ale do głosu dochodzi poczu­
cie zwykłej uczciwości, soli­
darności i poszanowania pań­
stwowej kasy.

POŻYTECZNY NAŁÓG

Przynajmniej co trzeci pa­
sażer metra czyta w cza 

sie jazdy. Co ciekawsze — 
czyta raczej książki, a nie ga 
zety. Może wpływa na to ta­
niość wydawnictw, może fakt 
że przytłaczająca -większość 
dorosłych ludzi wciąż uzujseł 
nia swe dokształcenie na kur 

Stała Czytelniczka „Głosń”. 
Najemca obowiązany jest po­
nosić oprósz czynszu koszty 
eksploatacji nieruchomości oraz 
bieżącego remontu, celem utrzy 
mania budynku w stanie zdat­
nym do użytku Wszelkie wy­
datki niekofiieczne i niecelowe, 
a zmierzające jedynie do pod­
niesienia wartości nieruchomo­
ści ,nie obciążają najemców. 
Wynikłe spory na tle ponosze­
nia kosztów remontu bieżącego 
rozstrzyga sąd.

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 

20.15 „Dem Pani Tellier” (franc. 
13 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 
„Sokół stepowy” (radź. 14 1.): 
CZTERNASTKA — g. 10—20 „Świat 
milczenia” (franc. 7 1.); DOM KUL 
TURY MO — g. 15.30, 18, 20.15
„Lilii” (amer. 16 1.); GWIAZDA — 
nieczynna; MALTA — godz. 16—20 
„Kroki we mgle” (ang. 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.45, 18,20.15 „DO 
póki jesteś ze mną” (NRF 16 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Między niebem a ziemią” (cze­
ski 14 1.); OSIEDLE — g. 16—20 
„Komisarz i róże” (franc. 12 1.); 
PIAST — g. 17, 19 „Wierny mąż” 
(ang. 16 I.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Błękitna strzała” (radź. 
16 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18. 20.15 „Mściciel z Laramic” 
(amer. 16 1.); SCALA — g. 16—20

sach, szkołach wieczorowych, 
uniwersytetach dla pracują­
cych itd. A jeśli chodzi o pra 
sę, to stopień zainteresowania 
nią możecie zbadać, wchodząc 
np. do klatki schodowej pier­
wszej z brzegu kamienicy. W 
Moskwie jest zwyczaj przykle 
jania na drzwiach wejścio­
wych, obok wizytówek, wycię 
tych „główek” różnych pism, 
które abonuje właściciel mie 
szkania. Ułatwienie nie tylko 
dla listonosza, ale i... dla ba­
dacza popularności niektórych 
tytułów prasowych.

RÓŻNICE
A le co byśmy nie powiedzie 

li dotychczas, jedna ce­
cha moskwiczan zasługuje na 
wyniesienie na poczesne miej 
sce. My jesteśmy uprzejmi, 
uśmiechnięci, ale nie dla wszy 
stkich. Oni okazują serce nie 
czyniąc w zasadzie wyjątków. 
My mamy w sobie wiele szty 
wnoścd, napuszonej powagi, 
etykietalności. Oni *— zadzi­
wiającą łatwość w nawiązy­
waniu stosunków między łudź 
mi. Tej bezpośredniości nie 
sposób się oprzeć. Jest zaraża 
jąca. Ona tp w połączeniu z 
wrodzoną gościnnością powo­
duje, że po kilkunastu minu­
tach przebywania w jednym 
przedziale wagonu, przy sto­
le restauracyjnym, czy na 
parkowej ławce — ma się ko 
ło siebie już starych znajo­
mych , gotowych uczynić 
wszystko dla uczczenia zawią 
zanej przyjaźni. Miła jest ta 
prostota uczuć, płynąca z do­
brego serca i szacunku dla 
drugiego człowieka. Nie ma 
w n:ej nic z mizdrzenia się 
wobec gościa, ani też nic z 
chęci doraźnych efektywnych 
zysków. Po prostu — potrze­
ba wewnętrzna, rys charakte­
ru, sposób bycia.

Kończąc ostatnią moją re 
lację ze stolicy ZSRR, my­
ślę że te właśnie cnoty oby 
watelskie jego mieszkań­
ców trzeba we właściwy 
sposób ocenić. A przede 
wszystkim — odpłacić wza 
jemnością. Dzisiaj, kiedy na 
linii Warszawa — Moskwa 
nieh turystyczny jest żyw­
szy niż kiedykolwiek, przy­
pomnienie to wydaje mi się 
bardzo potrzebne.

Julian Mikołajczak

Listopad

5
czwartek

Imieniny
Zachariasza, 

Elżbiety

Słońce 
wsch.: 6.37 
zach.: 16.01

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Halka”; POL­
SKI — g. 19 „Głupi Jakub”; NO­
WY — g. 19 „Nora”; OPERETKA 
— g. 19 „Zemsta Nietoperza”; SA­
TYRY — „Teatr 13 rzędów” z Opo 
la — g. 20 „Orfeusz”; MARCINEK 
— g. 11 i 16.30 „Tygrys tańczy dla 
Szu-Hin”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”; SKAL 

MIERZYCE — „Rosmersholm”; 
NEKLA (pow. Września) — „Dziew 
czyna Sędzią”; PLESZEW — „Nie 
ma sprawiedliwych”; WRONKI 
(pow. Szamotuły) — „Powrót”.

Kina

Warta- n.4 
Polonia 0*1

Mimo dokuczliwego zimna 
grupka najwierniejszych kibi 
ców Warty i Polonii, przyby 
ła wczoraj na Stadion 22 Lip 
ca, aby zobaczyć towarzyskie 
spotkanie obu drużyn.

Niestety, piłkarze zawiedli 
na całej linii. Mecz stał na 
bardzo słabym poziomie. Wi­
dać było wyraźnie, że War 
ciarze potraktowali zawody 
z niedoszłym ligowym rywa­
lem jako sparring.

Początek pierwszej połowy 
stał pod znakiem wyrównanej 
gry. Później jednak Warta 
przejęła inicjatywę całkowicie 
w swoje ręce. Do przerwy wy 
nik brzmiał 2:1.

W drugiej połowie meczu 
przewaga drugoligowców po­
większyła się jeszcze bardziej. 
W rezultacie wygrali oni w 
stosunku 6:1. Bramki zdobyli: 
dla Warty — Kazmucha 2, 
Zielewicz 2 i Musiał — 2. Ho 
norowy punkt dla Polonii u- 
zyskał Nogaj.

Zapowiedziany na wczoraj 
mecz piłkarski między Olim­
pią i beniaminkiem III ligi 
poznańskim Grunwaldem zo­
stał odwołany, (ik)

Od przodownika 
do outsidera

KOSZYKÓWKA
II LIGA DRUŻYN KOBIECYCH

Gwardia Wr. — Energetyk P-ń 31:32
Spójnia Gd. — Slęza Wrocław 60:40
1. Slęza Wrocław
2. Energetyk P-ń
3. Spójnia Gdańsk
4. AZS Poznań
5. Gwardia Wrocław

3 86:87
3 69:81
2 60:40
2 5'3:37
2 58:78

Kurs brydżowy 
Olimpii

Gwardyjski Klub Sportowy 
Olimpia urządza kurs brydżo- 

l dla początkujących i za­
awansowanych. Wykładowcami 
będą zawodnicy II ligi państwo 
wej. Wszelkich informacji 
udziela i zgłoszenia przyjmuje 
się we wtorki i piątki od godz. 
17—19 w Klubie Zagranicznym 
MTP. ul. Głogowska 14 (teł. 
612-21 wewn. 188). (na)

Polonia walczy 
z Grunwaldem

W sobotę 7 bm. o godz. 18 
w sali sportowej przy ul. Krań 
cowej 15, odbędzie się spotka­
nie bokserskie o mistrzostwo 
kl. A pomiędzy poznańską Po­
lonią a Grunwaldem, (na)

.Anatol szuka miliona” (polski 16 
1.); TĘCZA — g. 18 i 20 „Marynarz 
z Komety” (radź. 12 1.); TARGOWE 
— nieczynne; WARTA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Rzymskie wakacje” 
(USA 18 1.); WOJSKOWE — g. 19.30 
„Ali Baba i 40 rozbójników” (franc. 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 9—21 
„Chile i Boliwia”; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19 „Jaskółka” 
(radź. 14 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 19.15 „Walizka 
snów” (włoski 14 1.); ZNICZ (Lu­
boń) — g. 19 „Nocny nalot”; ŻA- 
BIKOWO — g. 17 i 19 „Grzech” 
(jUg. 18 1.).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Louis Arm­

strong” (USA 12 1.); POLONIA — 
„Zona piekarza” (franc. 18 1.); KA 
LISZ — Syrena: „Kierowca mimo 
•woli” (radź. 12 1.); Stykowe — „Sny 
w szufladzie” (włoski 14 1.); Wol­
ność — „Pieśń marynarzy” (NRD 
16 1.); LESZNO — „Inspekcja pana 
Anatola” (polski 18 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Wilcza jama” (czeski 16 1.); 
Słońce —• „Lotna” (polski 16 1.); 
PIŁA — Iskra: „Zemsta zza grobu” 
(franc. 18 1.); PIŁA — Lotnik: 
„Ostatnia miłość” (franc. 18 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
„Śpiewamy i tańczymy”; 16.40 — 
„Jak po telegraficznym drucie”; 
— pog.; 16.50 — „Radiostacja mło­
dości”; 17.15 — kurs języka ang.; 
18.05 — ąud. literacka; 18.25 — kon 
cert życień; 19.05 — pieśni i tańće 
kaszubskie; 19.20 — „Trybuna nau­
czycielska”; 19.30 — odtworzenie 
fragm. koncertu kameral.; 20.26 — 
sport.; 20.30 — „Ze wsi i o wsi”; 
21 — Tydzień Muzyki Radzieckiej; 
22 — muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci starszych; 16 — 

rosyjska muzyka baletowa; 16.20 — 
„Sportowe wspominki”; 17.05 — pio 
senki radź.; 17.50 — gra orkiestra

Dwanaście rekordów krajowych 
naszych lekkoatletów w 1959 roku

Pozycje Polaków na starym kontynencie

Miniony sezon letni przyniósł lekkoatletyce polskiej dal­
sze światowe sukcesy. Wprawdzie w konkurencjach 
męskich według klasyfikacji za dziesięć najlepszych 

miejsc w poszczególnym* konkurencjach — o czym już pi­
saliśmy—zawodnicy Niemieckiej Republiki Federalnej nas 
wyprzedzili, — ale poszczególni reprezentanci polscy osiąg­
nęli kilkanaście doskonałych wyników.

Na listach dziesięciu najlep­
szych w Europie w konkuren­
cjach olimpijskich nazwiska 
Polaków figurują dwudziesto­
krotnie w czternastu konku- 
rencjach.

Najbardziej wartościowy­
mi rezultatami legitymują 
się: Edmund Piątkowski, 
który wspaniałym wynikiem 
59,91 m ustanowił w tym 
roku rekord świata w rzu­
cie dyskiem, Janusz Sidło, 
który rzutem 85,56 m pobił 
rekord kraju w oszczepie i

Kostelanezza; 18.20 — „Jutro w 
Filharmonii Poznańskiej”; 18.35 — 
muzyka i aktualności; 19.05 — „Cy 
bernetyka i maszyny, które nie są 
maszynami”; 19.15 — „Tydzień Mu­
zyki Radzieckiej”; 19.30 — kronika 
kulturalna; 20 — koncert życzeń 
muzyki poważnej; 20.50 — St. Wie 
ćhowicz: Kujawiak-ballada; 21.27 — 
sport.; 21.40 — „Kwintet barowy”; 
22 — „Marksizm a losy jednostki”; 
22.15 — „Dyskusja przed mikrofo­
nem”; 22.45 — aud. kameralna; 
23.10 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.39, 8.39, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

16.45 — program dla dzieci; 18.25 
— „Nasza Agnieszka”; 18.40 — „Za 
wolność naszą i waszą”; 19.30 — 
dziennik telew,; 20 — z cyklu: „Nie 
daleko od miasta” — felieton pt. 
„Program z kwiatkiem”; 20.15 — 
rozmowa o książkach; 20,25 — film 
krótkometr. „Za kulisami ekranu”; 
20.55 — Teatr Kobra — „Anonimy” 
(widów, sensac.); 21.55 — ostatnie 
wiadom.

Wystawy
W POZNANIU:

SALON PTF — g. 10—13 i 16—19 
„Pierwszy krok w fotografii arty­
stycznej”.

CBWA — odwach — g. 10—18 
„Wystawa rzeźby ZPAP O^r. Po­
znańskiego” oraz wystawa prac Fe 
lixa Marii Nowowiejskiego.

BIBLIOTEKA IM. E. RACZYŃ­
SKIEGO — g. 9—15 „Wystawa książ 
ki radzieckiej”.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
(chirurgia — wewn. — otolar.), ul. 
Mickiewicza 2, tel. 81-96; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Śródecki 1, 23 Lutego 18, Głów 
na 53. (opr. WW) 

uzyskał drugi w historii 
wynik światowy oraz szta­
feta polska 4X100 metrów 
(40,0 sek.), która osiągnęła 
czwarty w historii wynik 
światowy. Lepsze wyniki 
miały dotychczas jedynie 
reprezentacyjne sztafety 
Stanów Zjedn., Związku Ra­
dzieckiego i Niemiec Fede­
ralnych.
Trzech polskich lekkoatle­

tów: Foik, Stefan Lewandow­
ski i Zimny znajduje się na 
listach dziesięciu najlepszych 
aż dwukrotnie. Foik zajmuje 
ósme miejsce w biegu na 100 
m (10,3 sek.) i szóste na 200 m 
(20,9), Stefan Lewandowski 
drugie na 800 metrów (1.46,5) 
i piąte na 1500 m (3.41,0), a 
Zimny drugie miejsce w 'bie­
gach na 3 km (7.58,4) i 5 km 
(13.44,4).

Najliczniej reprezentowani 
są Polacy wśród dziesięciu naj 
szybszych biegaczy europej­
skich na 200 metrów. Oprócz 
Foika znajdują się tutaj Karcz 
(20,9 — siódme miejsce) i 
Zieliński (21,0 sek. — ósme 
miejsce), którzy — jak wia­
domo — rekordowe swoje 
wyniki osiągnęli w Poznaniu 
podczas międzynarodowego mi 
tyngu klubów gwardyjskich.

Po dwóch zawodników w 
jednej konkurencji mamy tak­
że w skoku w dal: Kropidłow- 
ski — 7.82 m (trzecie miejsce) 
i Grabowski — 7,80 in (czwar­
te miejsce), w trójskoku: 
Malcherczyk — 16.44 m
(czwarte miejsce) i Józef 
Schmidt — 16,22 m. (szóste 
miejsce), w rzucie młotem; 
Rut — 65,61 m (piąte miejsce) 
i Ciepły — 64,48 m (ósme miej 
sce) oraz w biegu na 400 m: 
Swatowski — 46,9 sek. (czwar-

Mistrzostwa 
powiatów 
w siatkówce

Ciiag dalszy rozgrywek w 
siatkówce mężczyzn i kobiet 
dla zespołów niezrzeszonych w 
związku, Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej organizuje 
8 listopada br. W zawodach 
uczestniczą drużyny wszyst­
kich powiatów Wielkopolski.

(x)

^bruąl 
uf £.u.rofila 
na 800 m
Dzięki częstym 
startom w kra­
ju i za granicą 
znakomity nasz 
średnio dystan­
sowiec — Ste* 
fan Lewandow­
ski (na zdję* 
ciu po prawej 
pobił w roku, 
przedolimpij­

skim dwa re* 
kordy krajowej 
Jego wyniki —- 
— 1.46,5 na 800 
m i 3.41,0 na 
1.500 m — fi* 
gurują na euro* 
pejskich listacłi 
dziesięciu naj* 
lepszych w Eu* 
ropie. Stef ani

Lewandowski 
jest obecnie jed 
nym z najmoc­
niejszych pun* 
któw naszej re, 
prezentacji na* 

rodowej.

te miejsce) i Kowalski — 47,0 
sek. (siódme miejsce).

Ponadto wśród dziesięciu 
najlepszych w Europie znajdu­
je się jeszcze reprezentacyjna 
sztafeta 4X400 m, która z 
czasem 3.10,3 zajmuje szóstą 
r Jzycję.

Miarą postępu naszej lekko­
atletyki są ponadto rekordy 
krajowe. W 1959 roku zawod­
nicy polscy pobili tyle samo 
rekordów kraju, ile w roku 
poprzednim, tzn. dwanaście. 
Oto ich wykaz:
100 m: Foik (wyr.) io,3
200 m : Foik 29,9
800 m: S. Lewandowski 1:46,5

1500 m: S. Lewandowski 3:41,9
5 km: Zimny 13:44,4

4X100 m: reprezentacja 40,9
w dal: Kropidłowski 7,92
trójskok; Malcherczyk 16,44
oszczep: Sidło 85,56
dysk: Piątkowski 59,91
młot: Rut 65,61
kuła: Sosgórnik 17,46

Tak w świetle statystyki 
wygląda przedolimpijski rok 
naszych lekkoatletów. Rok 
przyszły będzie z pewnością 
trudniejszy. Na Olimpiadzie 
zawodnicy wszystkich krajów 
pragną odnosić sukcesy. Być 
może, lepsze nawet wyniki niż 
tegoroczne rekordy nie wy­
starczą do zdobywania meda­
li... (m)

Poznań przoduje 
w zdobywaniu 

kółek olimpijskich
Młodzi sportowcy zdoby 

wają już obecnie — jak 
wiadomo — kółka olimpij 
skie, zaliczane do Igrzysk 
w Tokio (1964 rok). Dotych 
czas najlepiej spisują się 
sportowcy województw: ka 
towickicgo (426 kółek), po­
znańskiego (342) i war­
szawskiego (328). Najwięcej 
norm zdobyli lekkoatleci, 
pośród których przodują 
poznaniacy (143 kółka w 
stosunku do 873 zdobytych 
w całym kraju); kolejne 
miejsca w ilości zdobytych 
kółek zajmują następujące 
dyscypliny sportu: piłka 
nożna (360, z czego 56 w 
Poznańskiem), gimnastyka 
(322 i 52). narciarstwo 
(198) i kolarstwo (144 i 14).

Bardzo małe zaintereso­
wanie sprawą zdobywania 
kółek olimpijskich wykazu 
ją na naszym terenie wio­
ślarze, żeglarze, strzelcy, 
szermierze, ciężarowcy i 
hokeiści na trawie, (k)


